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najmniejszej zmiany, a wszystko 1 unie dy byłoby rzeczą wątpliwą, by tak 
w gruzy. skomplikowane kwestje przeszły bez 

Z drugiej zn6w strony położenie przeszkód przez izbę wyższą. Z łatwo· 
wikła ten szc ze~ó -1' , ż e siły zakulisowe, ścią stnć sit: może, że długa procedura 
reagu 1 ące w spo:: ón ZUFeł'nie naturalny drogi prawodawczej nie skoi1czy si~ w 
na wyµadki ostatll!e, wyszly ze stan:.i terminie legislatury trzeciej Dumy, a 
względnej b ierności. Dopóki istniały wtedy trzeba będz ie zaczynać od nowa". 
podstawy aby w premierze widzieć „O sprawie robotniczej zapomniano• 
współtowarzysza przekonań prawico- - stwierdza urzędówka minis1eqalna i 
wych - kulisy milczały. Lecz gdy rzu- dodaje dla poparcia slów swoicil, że 
cone przez niego wyzwania w kulisy te ogólno-państwowa organizacja przemy­
uderz~ły przedewszystkiem, zapanował słowców na świeżo odbyty zjazd swóJ 
tam ruch ożyw iony. nie przygotowała w kj sprawie żadnego 

Fakt ten czyni poł'"'ienie obecne referatu. jal~gdyby Jej wcale nie byłu. 
bardziej jeszcze nietrwałem i beznadziej- To tez spec1a1nego znaczenia nabiera 
nem. Wobec tego zaś że przejawy ist· wystąpienie członht l!>umy Wł. Zul<.O W· 
nienia wspomnianych sił są zawsze nie- skiego, klóry na zJeźazie tym oswiad~ 
obliczalne i nieocr.eldwane, można się czył;. -. „możiiw1e szybkiego urzeczy· 
też w każdej chwili spodziewać ko11ca w1::;tmenrn prawoJawstwa robotmcGego 
krzyzysu, to jest zmiany obecnego pre· wymaga cary układ życia naszego, me 
miera. wiemy bowiem, Jal\tl! nas burze l wichry. 

Takie jest źródło ciągłych pogło- czeł\aJą''. 

Wydawane osoby mogą być w obcem 
państwie sądzone tylko przez sądy zwy~ 
kł'e i za to przestępstwo, które wymie· 
nione jest w al<eie wydania. Ządanie 
wydania nast~puje w drodze dyplomu· 
tycznej. a rosyjski minister sprawiedli~ 
wości nakazuje zbadanie okoliczności 
sprawy przez prokuratora lub przez sąd 
tego okręgu, w którym oskarżony za­
mieszkuje; w razie potrzeby oskarżony 
zostaje ares.dowany. 

jeżeli w ciągu dwuch miesięcy po 
aresztowaniu obce państwo nie dostar­
czy dostatecznych do;vodów, aresztowa· 
ny ~ostaje zwolniony z aresztu. W razie 
żądania ze strony kilku państw, areszto· 
wany będzie wydany temu państwu, 
które pierwsze zgłosiło żądanie. 

J~k m dziary wyb·erają. sek o dymisji Stołypi .ia. Aoy pog.loski Nawiązując do tego przemówienia 
te rqzpowszechniać w dobrej wierze, nie wspomniana wyżej urzędówka minister-
1Jotrzeba żadnych rzeczywistych wsl<aló· jalna pisze: "Cla5, czas od dawna ener-
wek lub podstaw. Dość rzucić okiem gicznie pchnąć naprzód odleżałe projek~ Ubiegłego lata pisma austrj~ckie 
na szachownicę państwową, aby zrozu- 1 b h k · ż11wo za 1'mowały si" sprawą pewnej pa-. · .1 · Y praw o ro otnikac , nie ocze u iąc J ~ 
mieć, że pre-mierow1 groz.1 meum \mony nadejścia takich warunków, przy których ni mieszkającej na morawsl\iej granicy 
.~zach-ma~". zająć się nimi trzebaby było pod na · Węgier, która została sądownie skazaną 

Czyż można pracować w takich ciskiem Jatdchś specjalnych warun l(ów". na 100 koron kary, za to i2. nie doniu­
warunl<ach? Czy mozna puszczać w Czy te głosy ostrzegawcze, l<tóryrn sła policji o półgodz i nnej zaledwie wi• 
ruch maszyaf: państwową, która powin· trudno oJmówić kompetencji, _ prze- zycic jakowegos skromnego podróżnilrn 
na iść bez prz~rwy skoro niema pew„ konaią fabrylrnntów i Dum~ _ jest rze· angielskiego, imieniem Seton-Watson. 
naści, że jal<iś tajemniczy hamulec nie czą wąt1J !iwą. PóżnicJ dopiero okazało się, że ów 
zatrzyma nagle wszystkich liół i pa- Seton Watson jest nicjal.im Scotus· Vic-
sów ? torem i zagadka dratrnóskiej l\ary za 

Według pogłosek, praca państwowa półgodzinną wizytę cudzoziemca została 
jest w pełnym biegu. Przygotowywane ~All' adDil10S.Gi' orro'lno rozwiązaną. Ow. :5cotus·V1ctor bowiem 
są nowe projekty prawa. Zaznaczane n b; Ul rnedawuo wydał wielce intereSUJqC(l 

~~~~~ 

nowe interpelacje. Ale przecież i ludzie - , ... = książkę o ostatmch wyborach wę51er-

umieraj ący na anewryzm serca pozosta- O Przy gotowan ia d o Wll• sktcłl 1 sposobach pomaga111a niew1er• 
Ją do ostatniej cnwili 11a nogach, zaj- borów. nemu lo::;owi przez rząd · l\lmen·li .:tier­

· mują się sprawami dnia, wydają rozpo· Wobec zbliżania się końca terminu Vdrcgo. l(siążka ta, za iytułowana „Cor· 
rządzenia, opracowują plany i przez to mandatów pme skich do 111-ej Dumy rup1011 anu ł{elorm 111 dungary" ooft· 
robią wrażenie osób, maJących dożyć państwowej w roku 1912 rnim::;terjum tym mateqałem dowodowym w zupet• 
wieku Matuzala. spraw wewnętrznych poleciło okólni- 11osc1 swój seusacyjoy nagrnwei\ u:.>pra-

Oczywiste, że w państwie „nieogra„ kowo gubernatorom prze dsięwziąć oct· w1edl1wia J n:eczywm:1~ sianow1 coś 
niczonych możliwości". wszystko iest powied111e środ!d d0 wstaw1e111a do więcej aniżeli »tyllw inten:suiącą bro· 

bd . 191? "ZUf""• możliwe. Możliwe więc też jest. że kry- u zetu na r. - kredytów nu doiw- " "' 
zys uważany będzie za kryzys, a ma- na111e wyborów ao 1V Du my par1stwo„ Dowiadujemy się siąd, ile wojska 
szyna państwowa pracować będzie nor· WeJ. użył Klrnen-t-ledervary do wyborów 

stem i strzeżeni przez 
za rów. 

Tu stali oni w liczbie 1200 od e 
dziny 9 rano do zachodu shńca ' 
sie upałów czerwcowych. Wszyst 
szynki, gospody naolwło były l wynaję 
przez partj~ rządową. Około połud 
puszczono do miasta 180 słowakó 
później 200, którzy czekali tarni jeszci 
parc: godzin i byli wzi~ci ostatecznie 
l<rzyźowy ogień pytań, podczas gdy n 
par~ godzin przedtem wybierali kand 
datów rządowych Judzie „znani ogól s 
- jako nieboszczycy'\ lub tei 16-let r 
młodzieniaszko~ie. G.Jy sł'owacy go1 tJ 
co protes towali przeciw temu, przewo r 
niczący począł ł\rzyczeć, że ich l{a! 
wyrzucić, gdy nie zam1Hrną. 

Po południu w ,>u~zczono zn 
chłopów z wsi Egbelle do miasta, kti 11 

rych, gdy ksiądz z ich wsi udał :iię u \ 
komisji z pro:iibą, by ich nareszcie I 
głosowania dopuszczono, z pomocą hq ~ 
zarów wygnano z miasta i rozpędzon J 
tal\ dokładnie, że przewodnik ich teo· 
dnia już ich zebrać nie zdołał. Wre: 
cie ogłoszono rezultat wyborów i ok, . 
zato się, że na rządowego kandydat 
odliano 1011 głosów, zas na opolycy, 
nego 246. 

Najlepszy dowód, że podobne opo 
wiadania, chociaż zdatelta pachną nie, 
prawdopodo1>1eństwem, są smutną rze 
1.;zywisto:5c1q, potwierdzaJ(l medaw11e u. 
cmvały pesGtenslde~o parlamentu pri. 
c1w1w nadużyciom wybor~zyin: 

tt Wybory uznane zostają za nieważ 
ne: gdy żandarmerja łub wo1ska użyt 
zostaną. do eskortowania wyborców, ab 
tychże do urn doprowadzić lub tet nie'. 
doprowadzić; ~dy wyborco ,n stawia 1e b~ 
d'ł prze5zlway w dostaniu s i ę prz1;d Im. 
misję; podlega stwierdzeniu fakt, iż gto 
sy 1ch mogły stanowić większość; gd~ 
prowada1cy wybory Oi?,tasza za cot· 
111ętą Kaiu.iy<laturę, która cofni~til u:1 
została; gdy pruwadzący wybory ograsz 
za wybrnue~o te6o, l\tory me otrzymJ 
Wlęl\SWŚCI głosow ltd. itd.„ 

w.s. 

malnie i długo. · O Nie będzie łapówek. czerwcowych zesztego roku. Of1c1alnie , 
Parniętae jednak trzeba, że praca , Podobno. Oto bowiem mini· zostato stwierdw;;e, iż „tyl!w" 194 b~~- ZE STROM n 4 l~ZYCłł 

taka, przy którei znaczna cześć s iły zu· ster sprawi~dliwości opracował pro- tal1ony piechoty i 1 H szwadronów lrn· i'i Uł\ .) [ 1 

żywa się na tarcie - nisz : zy mecha· jekt, zakazujący najsurowiej dawania i waleqi. ~-· 
nizm i nie odznac~a się produkcyjna• · · 1 · .i ł 6 · A l.J · t 'i · < t · d ' 
, . orama wsze loego ro"'zaju a p weń. rnna Je3 o.;o !11e pr0.es wie en- ~ Ge!u. Toim y czew ~. 2 
scią... powodem do tego proje!<tu postuiył ski.ego parlamentu, przeciwko używaniu .i 

X. f ! t l' - ct b wo1'ska austr1acl<ie„(10 do celów wybor- (i ~O.'tau! • 

.. Sprawa a~obotnicza. 
Zaledwie kilka lat temu sprawa ro~ 

oottlicza przykuwała ogólną uwagę: mi­
msterjum przemysłu i handlu pracowa­
:'O nad niezliczonymi projektami .1: dzie· 
dziny prawodawstwa robotniczego, se­
kundowało mu ministerjum skarbu 1 ko-
111unikaci1; każde z nich zamierzało przed· 
'Sięwziąć to i owo dla swoich robotni· 
l~ów" 

. a<' wszys i<im o rze znany - wy- Raaa adwokatów przysięgł ·ych c 
l\'r\lcie prze~ reu11'z1·e se11atorsk1'e całego CZ"Ch, wogóle 1ednai< o j•aldemś publ1cz-„ " " J deskiego okr~gu sądowef!..10 na prośt 
sz 0 reau \VY"'011'0 Jostaw1·0·1y"h" o::ób b1·0 nem oburzenm w Austr;•i nic słychać "' „ " · .... ~ 1 ' 1 .... ~ • naczelnika miasta, gen. Totmaczewa 
rąc~c~1 .nadetabtow\! ~~11ai!rodłze.11bia zha ~~: ~~~~~ c~~~. ~~~ywt=~~l ~l::~~ą~ op~~vdt~: zakomurnkowanie mu spisu odeskie 
spe nianie , 0 owiązi\ow 5 uz owyc · J adwokatów przysi~i...łych i pomocn Kó 
St0sownie tedy do świeźo·oµracowane· życiach wybJrczyc11, ale :Seton· Watson ich żydów przesłał: mu dokrndnie urn 
go pro1cktu ministerjalne~o. karani będą dowodll mu 1.ż ostainie wybory wę51er• tywowaną odpowiedź odmowną. Wte 
aresztem od 1 do 4 m1cs1ęcy wszyscy sKie są nawet w AustrJI foKtem zadzi· T 
ci, ii;tórzy daJ·"' łapówl'" O"obom url"· wia ą m ołmaczew powtórzył żqda111e swo,. „ ~„ w „ J cy • ' powołując się tym razem, jak pb 
dowyin za SlJern.enie jakie]i\OiW.i~ i~ n:e· Prawo wyborcze na Węgrzech „jest „,l{1ect.", na stan ocnrony wzmo1.1110:1e 
czy, obowiqzuią~ej ii.:n JUŻ 1 tai\ ua mo· nietylko monopoli1owane ale i rzeczy· ł{ada 1 terttz oorow1edwHa 01tmow.i 
cy urz.t;du. wiscie kontrolowane przez dwie klasy, ~1JJS len potrzeony uył pod.o!rno Il 

Jeieli zaś ktoś za pomocą łapówki szlachtę i - żydów mówi ten anglil<, ci:elnitw-wi m1asca do wytoczenia s 1iru 

skło111 osooi: urz;ęaow4 do załatwienia zastrze~ając zarazem bardw energicznie sądowych wielu aawo1rntom żydD:n 
sprawy rneprawme, wówcGas będzie ka„ prze:iwko pos~dzeniom 20 o antysemi· icłl poinocnikom za używanie im· 
rany p-0zoaw1c111em wszelkich szczesól- ty m chrze ·c ansl\1cl1 

IntereSćwali się kwestją robotniez2L nycl'l praw i przywfrejOw, oral 05ajze· z • ::i J • 
· ł · d i. · h Niesprawiedliwość, która na po„ ,, Jezu1·c11· w r.iJ!losk.,_;;e 
1 1'rzemys owcy. na ziaz ac„ ie zapa· 111em w areozcie do trzech Jat. Podoone1· ~ 111.11 .,.,.. • J 

d ły t k. k ó' h ł szcze<16Jnych narodowościach · uprawianą Lwow· ''a Ga7eta "'i"c„or 1a" ' a w .ym tCl'lll'I u r zne uc wa y, f<arze Ulet.!ttć bę il rowmez osoby, i;, ::m " „ ·~ ... ~ ' , , 
które wprawdzie tyle pomaiaty robotni· przyJlllUJqce łapo .vi\I. bywa, nie staje si~ nigdy prawie ~łośną głosiła wywiad swego wsµółpracow nil\ 
kom, co umarłemu kadzidło, rozpow- powodem zaś te&!O nie tyle nieznaczna z metropolitą Szeptyckim w spre· 
szechniały• Jednak w społec:r:eństwie O Wydaw nie p1•ze tęp• lkzba mandatów, ile prz:echytre środki wydalone~o z Mosl<.wy za „propaganJ 
zfodne P,rzekoąanie, że przemysłowcom ców. stronnictw rządowych, zmnieJszając do katolicką", ks. \\rierc 1 ń5kiego. M etropoh 
drogie są interesy „nuluczkich". l)rojekt ustawy o wydawaniu prze· minimum liczbe: mandatów prawnie przy- ta Szeptycld oświadczył, że ks. Wi ! 

W miarę tego jednak, jak uspaka- st<:pców państwom obcym został już padający..:h opOlY~J i. O węgierskiej geo· cińs!\iego zna od lat wielu i stykał s 
(a!y się wzburzone fa1e ruchu społecz· uchwatony przez Izbę pań5twową. Wy- metrj1 wyborcze} słyszano już wiele, z nim leszcze w czasie swoich studjó 
ięego - słabło zainteresowanie l<westją dawanie przestępcó w z.wykle odby- mało bardw jed11ak o znaczeniu, które w Krakowie. 
1(1ootniczą i minis.tcrjów, i przemysłJw- wało się ua zasadzie osobnych kon· przypisuje ona po:szcze,śólnym mie1sco· Wierciński iest z pochodzenia nie 
LOW i t. zw. instytuqi prawodawczych: wencyj mlęd1.;y danemi dwoma państwa· wosc1om wyborczym. Mie1scowość, w cem, ale wychowany został u jezuit6' 
.i111 jeden · z liczne~o szeregu projektów mi, przewidu1ącemi takie vvypadl<i. Nie- której wyborca 1awnie i osobiscie musi w ualicJi l włada wyoornie ii:zykien 
·, ritwodawczych w tej oz1edzinie nie zo· które państwa. ]al\ AnglJa, posiadają już g1os SWOJ oddać, w okręga.ch mii;:sza· polskim. Przebywał długie lata w Gal 
„t~H dotychczas przeprowadzony, a prze. wewnc:trzne ustawy, ol\l'eślaiące z.:lsady nych 1est zaw3ze, bez Wyjątlrn, •m,astem CJi, jal\1ś cza:> byr profesorem w semina 
ueż meł~tóre z nieb od połowy roku wydawa111a przestęµców, inne pań5twa, czysto madt:1ar:sl\:im. Sw01e'o roJzaJu rjum katolicl\iem w Jassacłl, ciągle 1ed 
1908 leżą w Dumie. ł\0111is1a robotnicza JaK t ranqa lub N;erncy, takic11 ustaw arcydziełem Jest tez naznaczanie mie;• ual( należał do gal1cy1s!\IeJ prowmcli je· 
Uumy urządziła strajk generalny i slraJ. 1eszcze me opracowaty. fym sposolJem scowc.'ŚCJ, Ktorym przypada nonor mieć zmtów. 
,.,. e •"'d •„r trzeci! ł{osJ·a otrzyma taKą ustawę wcześn1e,1. w swycll murach, iWlll13j~ w1roorcz:l. 
•-;;!; " :.... • ... J '1 Przełożonym ks. Wiercińskiego -

'-T Zasady rosyjskie] ustawy są nastę '"UJ~'- w I b · I tó .,i:::;;:ct um~dowy organ ministerjum 1 r- -a o <ręgu wy orczym więc, < re• oświadczył dale1· ks. Szen.ycki - ni!Id) 
1 b . ce: cudzoz1emtec, <tóry w 11111em pan· · d d b · "" = 

s <ar u ~waza to za ~normalne, a mini- rego za nym cu ownym sposo em nie 11 ie bytem, !!dyż on 1·ako 1·ezuita podle 
I ~ stw1e spełmt prlestępstwo, urnawane za d ~ · 1 · • t I b d t ~ 

ster \.Otcwcow (którego przecież o nad· u aio s1~ WY 1ffo1c a-:, Y pos1a a on ga tylim, g.eneratowi oo. i·ezuitów 1 
l . . . przest~pstwo raKże 1 w 1<us;1, a lrnrane · t 1 1 b · · d · 1 

miar życz 1wosc1 dla robotmków posą- mias ecz co u w1es ma z1ars {ą, wy- l{zymie i prowinc1·ałowi w Krakowie. 
,.j , d • w1t;z1en1em, wyctawany bę~z1;; na ządanie b" · · b · · 
lozic tru no) oswiadczył je3zcze w roku obcego pctn:3twa. 1era s ę 1a1w miejsce wy orcze wa~s jal<o wicedziekan parafji mosld ew 
1~09 li1~~·.vlłtc o terminie urzeczywistnie- lub miasto, do którego dostać się jest skieJ zależny był od rzym.-kal. i:1etr~ 
1~b Druwl o ubezpieczeniu robotników• \Vyd.aniu podle~ają także wspólnicy czasami ze względu na odie~łość dosyć polity mohylowskiego. Sprawą U;~ji , 
11 ntii1 .:i;k„t;cc wzejdzie-rosa oczy wy .e•\ przes 1 ę ;stwa, orat: ci, co cc;yniłl przygo. trudno. Rosp interesuję s i ę _ rzecz prost:l-

N~i '•'~ ill] ąc do tych stów min rstrą - tor.;ama do spełn iema przes t ę 1st.\'a. I<o· N a ;w;ę\sze jedna!< g wałty praktyk u• serdecwe 1 znam wsLyst1~jd1 księ2y i•a 
urzę~!ovJy J·:: :.;:i orga;~ tl TorJ. Promyszi. s;a wyda wa..: b~dzit: także w1n'11 yc h zbro· ją s a.n~ l'om1s;t: wyborc1.:e 2 po ~n ocą tol1Ci\1ch rosian, ale też na tern i !;:> 
Chr.. • p1.5ze; p1z..:1 o wiedn1a ta otrnzala dlli z pe>bu dt:k pol1tycwycil, oraz os lrnr· z:rndd rmer.i 1 w);~irn. Wyborcy, którzy wec. O ile znam ks. '.!f1e rc 1f1 ;;k1cś 
s.~ p.Qr00::..> Dotycll c.c.:as je3l:cze pro- żony c lt o zumac11 Ila .ż)'C l \! iub i; ,-.iwr u.;ruiJ U..V atli \\' c J 1u~ ;iart11 d ~łrt do u• n wą tt:. i ę, uby dopuścił r.i·~ t~6·J , •:ł'.~ r 
J~!\ly me z1: ;„ ~ały roiwcd:one przez Dumę. ol.J~yd1 m onarc łl ó·.v 1 kil · rod-t;in. mu 3z ą cza,am Llt.en c:dy s tJ~ po·i z.irwcuno. Rt:ąd ros.y,s k.1 wi ~·:!;.:: ·\f .;. 
k.:Jy :.: ;~ to st<i oi,e . - :m~ w iad0 '·~ . G ty · Rosyjscy pod ir.r; i, o s'; J rże n i o ! l l !tl 5i<;! tn i1a goi-ącu i.1' 1 mroz ie - jet.el1 go pobycie w , \ o :;t\W1~ , s::1 w:e~\.:t 
Dy na1 tt ;J!·zypu::...:•.-; , ż e •;Tc;:)zcie pro· zbrodn ię w obcem pan: hvit: ~1 o r1eł11 io ną, 1 1 a t ur i.l 111 .~ ::;4 opozyc.,on' s1a 1ui. N,1. 1 wy- ty ltw, z~ 0 :1 by t jezmll1. 
1tnly tJl'1ezp1ec2crnowe b~<t roiwair~ 1e wyac1wau i nie lJęJq ; il ie u~d ! \\ ydawane bory w :::,i;a r~oic,u: - w m1es.:!e zellra !ll ~ i~ie ui~ liorui! ~ CJE~u• · 
}lrł~~ D!.lrnę po~claS. ses;1 obecnej, na również osoby, które za tu s::mo pr4e· ..:l1łop1 rqdo ,vi byli pijaili. ;::)łowaccy N otu jemy takt, któ1 f i!il , :i it1dy 
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•. ·i Ilustracją stanu zarządów szkolnyc.h 
, Rosji. 

Nauczycielki szkół ziemskich we 
~Rybackiej odebrały od zarządu ziem· 
·ego „ukaz" nakazujący im przenieść 

e i do Innych szkół, i to w ciągu 24 
~' IJ(lzinl Było to skutkiem „nieuległości" 
~· ·uczycielek, które nie ukłoniły się za-

, 14dzającemu szkołą-nauczycielowi ,Ni-
w, 1inowi. 
i\ Wyrok zarządu ziemskiego spotkał 
:: :·~ z protestem zebrania gminnego, któ· 
· , -:też założyło protest przeciwko tak 
ii yskawicznemu orzeczeniu .najwyższej" 
" dy mie1skie1. -,' 
e A „Vorwarts" o koloni„ 

jacji pruskiej,,. 
) Naczelny organ socjalizmu niemiec-
1' ego, „Vorwarts", ogłosił d~uzgocącą 
>' ·ryty kę całej polityki przeciwpolskiej 

rusaków, a w szczególności komisji 
Jonizacyjnej. Przytaczamy następujący 
eh u nek "V L)f\\ artsa ": 

.Kolonista płaci 3 procentową ren· 
, Po odliczeniu od tego kosztów me­
orac11, urządzenia dróg, zbiorów, i t. 
, pozostaje dla państwa 2. 7 6 proc. 
aństwo płaci od pożyczki 4 proc., do­
raca przeto 1.24 proc., czyli - wobec 
imy 476 InlljOl10W - 4,900,400 marek 
ciągu roku. .i!onieważ lwlon11 utwo­

. ono do Końca roku 1910 ogółem 
,1 7, przeto pład ludność podatlrnją-

1 corocznie na kolonistę śrearno 2, 70 
ar.". 

A W obawie wojny. 
Pogłoski o wojnie z Chinami wy· 

ołaty wśród włościan ogromne zanie· 
okojenie. Wiadomości o zatargu z 
:binarni zbiegły się przypadkowo w 
ub. tambowskiej z o~oszeniem przy­
,Dtowań do próbnej mo:.,ilizacji. W pow. 
eckim w całym szeregu wsi wydarzy· 

y się zaburżenia, zakończone jednak 
1omyślnie. 

W gminie szechmańskiej właśnie w 
ym czasie powrócili uwolnieni z wojska 
!Ołnierze. Dowieaziawszy s1~ o wojnie, 
:ebral1 się w gromadę i zażądali od sta· 
;osty pieniędzy na pjjatyl\ę. Starosta 
zmuszony był wydać z sum ogólnych 
i rb. 40 kop., które natyc11miast prze­
iito. Tłum z okrzykami przectągał przez 
Nioski i w domach gospodarstw fol· 
warcznych powybijali okna. Podobne 

1 zaburzenia miały miejsce w osłtdach 
Chrenno. Fouowka, Butyrki 1 t. d. 

A Traktat anglo.japoński. 
'Istniejący traktat handlowy anglo-ja· 

ooński został z pewnemi zmianami prze· 
dłużony na lat 12. 

LE W TOŁSTOJ. 

-o-
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Anglja ottrzymu je dla S\\·ycll pojda· 
nych cały szereg ustępstw w prawie n<!­
bywania ziemi i t. d. w japonji. Nadto 
obiecuje redu l< c ; ę cła ou 8 1.10 30 proc. 
na wyroby wełniane, bawe1 rna n:! oraz na 
inne tkaniny, importowane z Anglji. Im­
port roczny tych towarów z Angi ji do 
Japonj1 wynosi 35 miljonów rubli 1 sta­
nowi 80 pro:;. ogółu importowanych do 
japonJi wyrobów tkackich. 

Natomiast Anglja zapewnia japbnji 
zupełnie wolny import dz esięciu róż­
nych artykułów. Wartość tego importu 
do Anglji wynosi rocznie około 22 mi­
Jjonów rubli. 

Z LITWY I RUSł. 
X Zabroniona konferen• 

cja. 
Wyznaczona na 9 kwietnia w kijow· 

skim klubte społecznym konferencja na 
temat działalności trzeciej Dumy z u­
działem posła Niekrasowa nie doszła 
do skutku, wobec zakazu gubernatora~ 
który uznał ją za zagraża1ącą pokojowi 
publicznemu. 

X Kolej bi ~ łorush:a • 
Na poniedziałkowem nosiedzeniu ra­

dy miejskiej w Mińsku, radny, E. Lubań· 
ski, zakomumlwwał, że sprawę lwlei żel. 
białoruskiej należy uważać za zupełnie 
straconą, gdyż komisja ankietowa uzna · 
ła wszystkie materjały gen~ Tyzenhauze· 
na za bezwartościowe. 

Echa napadu na pocztę. 
-o-

Bank państwa wyznaczył nagrod~ 
za wskazanie zagrabionych sum z fur„ 
gonu pocztowego pod Turkiem. Na­
groda wynosi 10 procent od sumy od~ 
zyskanej. Pieniądze zniszczone (dziur­
lwwane) nie wchodzą w rachubę. 

Wczoraj aresztowano robotnilrn Kna„ 
sta, przy którym znaleziono kartę geo· 
graficzną powiatu tureckiegoo · · 

Karta ta zabrudzona jest licznemi 
odciśnieniami palców. 

Wobec tego zarządzone zostało 
badanie daktyloskopijne podejrzanych o 
bandytyzm. 

W miastach i osadach gub. irnlis­
skiej, dokonywane są rewizje u osób po­
dejrzanych i sprawdzanie ich tożsamości. 

Str al: zie ii:;k a w całej guberni i ka· 
lisldej, porn :;·~ or1a zuchwałym napadem 
na pocztę po c! Turkiem, dokonywa 
licznych ar ~sz to 1A ań osób podejrza­
ny c11. 

Pod Kołem, nad brzegiem Warty, 
,eden ze s t rażn ilców konnych zauważył 
czterech ludzi, którzy usiłowali się prze­
dostać łodzią na drugą stronę rzeki, po­
pędził więc lrnnia, aby s i ę przekonać, co 
to za jedni, którym tak zależy na prze­
dostanm S i ę na przeciwną stronę brzegu. 

Podjechawszy bliżej, przyjęty został 
gradem kul. Sam zostat postrzelony, 
Iwnia zaś pod nim zabito. 

Strzelający dopadli następnie łodzi 
i przepłynęli w niej rzekę. 

Na drugiej stronie zatrzymali jadą· 
cego bryczką żyda i zagroziwszy mu 
śmiercią, wyrzucili go z wehikułu, sami 
wsiedli do bryczki i pom trnęłl w stronę 
Rychwala. 

Zyd, wystraszony rewolwerami, . nie 
umie nawet określić, jal\ wyglądali oan­
dyci. 

Slady zatem ucieczki są, miejmy więc 
nadz i e1ę, że i bandytów uda się. pOliCJi 
wylffyć. 

W iadomości krajowe. 
+ Samochody na poczcie. 
Wszystl\ie s.amoc11ody dla poczty 

warszawskiej zostały JU ?: sprowadzone 
Lio Warszawy i zarat: odbywaty się pró· 
by z samocnodam1 na szosie bielań· 
s"iej. 

Samochody odpowiednio obciążone 
przebywały drogę z szyokością 25 do 
35 wiorst na godzinę. Zadnych defek­
tów w samochodach na razie nie skon„ 
statowano. Szoferów przyięto 20 z Pe­
tersburga i 20 warszawskich. Wogóle 
na posady szoferów mało jest kandyta· 
tów. 

Szoferzy pocztowi otrzymują 360 
rubli pensji rocznej, mieszkanie w natu­
rze i około 300 rb. rocznie dodatku na 
rozjazdy. ' + Kobieta · straźnik. 

Na wniosek prokuratora piotrkow· 
skiego sądu okręgowego powstał pro­
jekt utworzenia przy częstochowskim 
areszcie policyjnym posady jednego 
strażnika ·kobiety, ktoraby, dokonywała 
też w razie potrzeby rewizji os9bistych 
przy kobietach itp. 

mąz, zona, synowie. córki, małe i większe 
dzieci, mieszczą się w jednej izbie siedmio1 -

ośrnio;·dziesięcio,-arszynowej szerokości. I go­
spodarz takiej chaty przyjmuje tego zziębłego, 
obdartego, brudnego i głodnego człowieka 

KRONIKA 
= Kary prasc;we. Na mocy 

rozporządzenia generał· gubernatora war· 
sza wskiego redakcję „ l\urje1a warszaw. 
skiego" skazano ad1ninistracyjnie na 
dwie kary: 200 . rbl. za telegram o rze­
komym . z.am~chu na posła rosyjskiego 
w Pek1111e 1 300 rb. za notatkę p. n. 
„O napisy w kinematografach". 

= Dżuma i k,oresponden• 
cja. Wobe.; tego, że koleie otrzymu­
Ją bezpośrednio lwrespondenqę z miejsc 
zadżumionych, polecono kolejom tutej­
szym. aby taką korespondencj~ podda­
wano ścisłeJ dezynfekcji. 

:= Półgroszgki. Mennica pań­
stwowa zaprzestała wybijania monet 
wartości pół kopie1ki, łltórych w r. b. 
miano wybić 6 miljonów sztuk. t. j. na 
15 tys. rb. 

= Za dręczenie zwierząt. Na 
jednem z najbliższych postedzeń Rady 
ministrów bt;dzie rozpoznawany opraco­
wany przez ministerjum sprawiedliwości 
projekt prawa o powiększeniu kary za 
drt;czenie zwierząt. Zgodr.ie z istniejące­
mi obecnie przepisami dręczenie zwie· 
r.ząt karane jest grzywną 10 rb, Według 
nowego prawa dręczyciele zwier~t bt;dą 
1rnra111 aresztem Jednomiesięcznym lub 
też grzywną storublową. Tak samo bi::­
dą karani ci, Którzy dopuszczą się drę­
czenia zwierząt dzikich, zranionych lub 
pozbawionycłl wolnosci. 

= Nowe 25 rublówki. W 
najbliiszym czasie mają być wypuszczo· 
ne nowe 25 rublówki. 

Poprzednio puszcżone w obieg ban• 
knoty dwudziestopięciorublowe uznał:. 
Bank Państwa za niezdatne i maj'l one! 
ułedz zniszczeniu. 

= Nowa ustawa aptekar­
ska. Niedawno odbył sii:: . w Warsza„ 
wie zjazd inspektorów lekarskich z Kró-. 
lestwa Polskiego, celem wydania opinji 
o projelccie nowej ustawy aptekarsl\iej, 
którą mini.stequm spraw wewnętrznych 
wnosi do izb prawodawczycą. 

Ustawa ta zachowuje ter~źniejszy· 
sy$łem monopolu, czyni jednak wyjątek,· 
nadając prawo otwierania aptek, z 
pierwszeństwem przed osobami prywat­
nemi, instytucjom samorządu ziemskiego 
lub miejskiego. Wprawdzie instytucje te 
korzystaiy z prawa posiadania własnych , 
aptek, lecz tylko dla s~pitali i pomocy 
sanitarnej dla własnych pracowników, 
bez możności wolnej sprzedaży lekarstw. 

wł o czę g i.*) 
·i daje mu nocleg i pożywienie. 

- Sam siądziesz za stól. - mówił mi 
staruszek-gospodarz, - nie możnaż i ]ego nie 
zaprosić. Inaczej - i do ust nie idzie„. I na­
karmię go, i herbatą poczęstuję ... 

siace bezradnych, niedołężnych, lub chorych. 
ludzi. ;\le tysiące te są nietylko kroplą w mo· 
rzu tej olbrzymiei ludnbści (cyfra jej nie jest 
wiadomą, ale musi być olbrzymią), która · w; 
dzisie1szych czasach zalewa Rosję i źywi się;_ 
poza wszelkie mi dobroczynne mi instytucjami; 
pracą wiejskiego ludu, niosącego im pomoc 
i pożywienie w imię chrześcijańskiej pe· 
win n ości. 

Pomyślmy tylko o tern., eo powied~eliby 
ludzie, żyjący innem, nie wlościańskiem· 
(chłopskiem) życiem, gdyby im do każdej sy· 
pialni wprowadzono na noc, choćby raz na 
tydzień, choćby jednego z takich zmarznię· 

tych, wygłodzonych, śmierdzących wlóczęgów1 
Włośaianie zaś nie tylko przyjmują takich 
włóczęgów, ale i karmią ich i poją herbati\, 
bo„. „do ust nie idzie, jeśli nie posadzisz gc 
z sobą za stół". (W głuchych zakątkach sara· 
towskiej, tambowskiej i innych guberni, chło­
pi nie cz1kają, aż im dziesi~tniK. przyprowa­
dii takiego góścia, ale sami, bez ż&dnee;o pro~ ' 
testu> przyjmują i żywią przechodnich włO·, 

częgów). 

(Tłomaczone z rosyjskiego,) 

r Za naszych czasów w wioskach zaczęło 
zjawiać sit coś zupełnie nowego, coś, o czem 

~ nigdy dawniej nie słyszano i czego przedtem 

1 nikt nie wirtywał. Oto codziennie do naszej 
. Wsi, składającej siQ z 80 chat, przychodzi ja­
. ~ichś 6-ciu do 12-tu zziąbni~tych, glodny&h, 
· oberwanych włóczęgów. 
' Ci oberwani Iufu.\}e, pozbawieni prawie 
zupelnie odzieiy i obuwia, często cho1.;y, bru· 

r: dni do najwyższego stopnia, przy~hocizą do 
. Wioski i idą wprost do dziesiętnik.a. 

Dziesiętnik zaś, aby ochronić tych ludzi 
od śmierci .z chłodu i głodu na ulicy, 1oku1e 

. ich po chatach miejscowych mieszkańców, 
Jważając za „miejscowych" tylko wlościan. 

Nie lokuje on ich ani u obywatela, który, 
! oprócz dziesięciu pokoi we dworze, ma je-
1 szcze z dziesi~ć mieszkań w kantorze, oficy. 
, ~ie, pralai, czeladniaj i piekarni; nie prowadzi 
: ich ani do popa, lub djaka, ani do kupca, któ-
r1ch domy niewielkie wprawdzie, za wsze ma· 
Ją jednak pewną przestrzeń; - ale prowadzi 
ło tych eha.t wloaeiańskich, gdzie cała rodzina. . 
·~---

Tak bywa z nocującymi przechodniami; 
ale i w ciągu dnia do każdei chłopskiej chaty 
wstępuje ich nie mniej dziesięciu, niekiedy 
więcej, i przy każdym znów się powtarza: 

- „Nie możnaż i jego" ..• 
I nie zważając na to, ze chleb w chacie 

napewno nie dociągnie do świeżego (nowego), 
bia.l;>a każdemu z nich odkroi mniejszą lub 
większą porcję . 

- Chcieć dać każdemu, - mówily mi 
• gospodynie, - to i bochen na dzień nie wy„ 

starczy. Czasem się zgrzeszy i odprawi z ni~ 
czem. 

1 tak ' się dzieje codzień w całej Rosji. 
Ogromna, z każdym rokiem zwiększająca się 

armia nędzarzy, kalek, admi.l.istracy1nych ze­
sfańców, bezradnych starców i, głównie, ro• 
botników bez zajęcia. - żyje, mieszka, t. j . 
ukrywa się (chroni się) przed chfodem i de­
szczem i żywi się bezpośrednio jałmużną, 
otrzymywaną od najciężej pracującego i naj­
bardziejszego stanu włościańskiego. 

Mamy w Ros1i przeróżne ~domy wycho· 
wawcze, robotnicze, rozmaite instytucje opie· 
kuńcze, pomocnicze, dobroczynne; mamy po 
miastach wszelkiego rodzaju przytułki. I we 
wszystkich tych domach, instytucjach i gma­
ehach o elektrycznąm oświetleniu i błyezczą ... 
cej posadzce, obsługiwanych przez gromady 
dobrze pJatnych oficjalistów, mieszczai sio ty-. 

I podobni ludziom, spełniającyn1 p-rawdzi; 
wie miłosiermi ·uczynki, chłopi ci nie zdają 

sobie nawet sprawy z tego, że to cę czynią. 

.Jest miłosierdziem prawdziwem. A jednak -
to, co robią oni dla tych tułaczy, jest nietylko 
dobrym uczynkiem, ale sprawą wielkiej do· 
niosłości dla całego sosyjskiego społeczeństwa. 
Ważność zaś tej sprawy polega na tern, że 

gdyby nie istniał ten lud wiościa11ski, ·1uti 
gdyby nie istmaly w nim te gł~boko za1'erze·· 
nione chrześci1ańskie poczucia, to - wyobra-' 
zić sobie, coby si~ działo; nietylko z temi eet-1 

kami tysięcy nieszczęśliwych i bezdomnyeh,-~ 
ale i ze wszystkimi zamożniejszymi, a tembar;. 
-dziei bogatymi obywatelami kraju. Trz~ba. sa„~ 
memu widzieć, do jakiego stopnia .nędzy i cięr,~ 
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Obecnie ograniczenie to zno:;i się w 
projekcie nowej us'6łwy i daje się moi­
ność organom ziemskim, a w Królestwie 
Polskiem-magistratom otwierania aptek 
publicznych, z czego zapewne instytucje 
te, zwłaszcza na prowincji, będą szeroko 
J<orzyslały. 

MllEJSCOWA. 

= (n) Cerata i linoleum do 
Rumunji. Generalny kon5ulat ro­
sy.siu w jassach, zwraca uwagę na zu• 
()ełny brak w Rumunji wyrobów cera· 
towych fabrykacji miejscowej, z którego 
więc powodu wyroby ceratowe ry~yjskie 
mogą się znacznym cieszyć popytem w 
Rumunii, w razie gdyby ich cena nie prze· 
wyższala zagrarn~znych, gatunek był U• 
normowany dol(łaarne, a ol>stalunki trak­
towane w svosób systematyczny i ter· 
minowy. 

Zaaniem konsulatu, na nie mniej­
szy zbyt liczyć mogą linolea i o­
?Ony. 

Dostaw4 powyższych rzeczy ·trudnią 
sil! głównie: AnglJa, Niemcy l Austro• 

· W~gry. 

Cło od ceraty opłaca siE: w wyso­
kości 40 lej od sta l{ilogramów istotnej 
wagi netto, jes1i wskazana je~t wae1a 
skrzyni. Cło od linoleum wynosi 60·i'ei 
od stµ kilogramów. Pzczególne wiado­
~ości w dziale informacyjnym przy mi­
mstenum handlu i przemysłu. 

= (r) Bank handlowy łódz. 
ki. Ministerium skarbu pozwoliło 
przy1mować w pierwszem półroczu r. 
b. akcje ł'ódzkiego banku handlowego 
na l<auCJe przy dostawach i zobowiąza­
niach. 

= (r) W sprawach służbo­
wych, przybył wczoraj do Łodzi ofi­
\:er szlabu do szczególnych zleceń przy 
gubernatorze piotrkowskim, podputkow· 
mk Murawlew. 

Przybył również sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi przy piotrlww­
Sl\im sądzie okręgowym Kołonecki. 

= (r) Z policji. Komisarzem 5 
cyrkułu mianowany został p. Morel. 

= (r~ W walce z p1•zeslęp• 
stwam1. Gubern. piotrkowski szam­
belan Jaczewski zwoluje w tygodniu 
przyszłym naradę wszystkich naczelni­
l\ów powiatowych guber11Ji piotrkow­
sl<:1ej oraz p licmaJstrów; z Łodzi, Częu 
stochowy, Sosnowca i Pabjanic. 

Narada la odbędzie się w Piotrka· 
_wie i pośw1ęco1141 będzie omówieniu 
środków w sprnwie walki z bandytyz­
mem. 

= (r) W s&n•awi~ ,~i-hil@3-zc.t -
cji. Jak siQ dow1adu;emy ma~ist1at 
Jódzld otrzymał od władz wyższych po· 
lecenie przesłania generał-guuernaloro­
wi warszawskiemu wszelkich informacji 
dotyczących projektu kanalizacji i wo­
dociągów w Łodzi, aby projekt ten 
mógł być przy łrnżdej sposobności prze­
prowadzony przez wyższe insta11cje -
aż do ministerjum w Petersburgu. 

= (r) Z ~azov.mi łodzkiej.' 
jak wiadomo, gazownię mie1ską w Ł0-
dzi wydzierżawiło na lat 12 konsorcjum 
obywateli miejscowych. Odnośny kon­
trakt dzierżawy przewiduje, że magrstrat, 
po dwuletniem wymówieniu, oddać mo­
że gazownię innemu dzierżawcy, skoro 
ten przedstawi korzyst111e1sze dla miasta 
warunki. I fakt taki zdarzył s.1ę właśnie. 
Augsburskie tow. gazowni zwróciło się 
do magistratu łódzkiego z projektem 
dzięrżawy, dużo korrystnieJszym dla 
miasta niż zawarty z konsorCjunt oby· 
watelskiem. 

W kwestJi tej odbyło się w magi­
stracie killrn narad 1 wczoraj wreszcie 
postanowiono nie odbierać gazowni 
lmnsorcjum obywcttelsl<iemu z warun­
łdem podnies1e111a opłaty dzierża w11e1. 

KonsorCJum . zgodziło si~ na teu 
waru net{, posta na w1a1ąc Jectnoczesrne zre­
dukowac sumc:, przeznaczoną na budowę 
szpitala w ł'...oóz1. 

= (s) Z prasy miiejscowej. 
Wczorajszy wieczorowy i dzisiejszy po• 
ranny numer uNowego Dziennika Łódz­
kiego" nie wyszedł. 

= (r) owe gimnazjum 
rządowe w Lodzi„ W tych 
dniach odbyło sie w mag1slracic łódz· 
kim posiedzenie poświę cor~e sprawie za­
łożenia drugiego gimnazjum rządowego. 

Posiedzenie odbyło się pod prze~ 
wodnictwem prezydenta Pieńkowskiego i 
przy udziale radnych honorowych Ka~ 
rola Eiserta i dr. Wartego, dyrektora 
gimnazium męzkiego i k1llm ooywateli 
mieiscowych. 

Z projel\tem tym wystąpił dyrektor 
gimnazjum, zaznaczaAć, że corocznie, 
wobec braku miejsca, odmawiać trzeba 
przy1ęcia wielu kaudydawm. 

jak się Okazało na posiedzeniu ma­
gistrat przychyia się do projektu i go­
lów jest dostarczyć lokalu z początku w 
dornu prywatnym, a następnie przez bu~ 
dowę specjalnego gmachu lwsztem kasy 
miejskiej. Utrzymanie gimnazjum zale­
żeć będr.ie od ministerj urn oświaty. 

Stanowczej decyzji w tej ~prawie na 
posiedzeniu w magistracie nie przyjęto. 

= (r) 25 · lecie pracy lekar­
s9,iej obcllodzi w r. b. znany dobrze 
w Łodzi dr. Stanisław Bartoszewicz, 
kierownik miejs!~iego laboratorjum che­
miczno-bakterjologicznego oraz kamery 
dezynfekcyjnej miejskiej. 

jubilat, urodwny w Warszawie, po 
ukończeniu tam szlmły średniej, udał 
się na studja do Petersburga, gdzie u~ 
kończył wydział naulc przyrodnicz}'ch na 
uniwersytecie tamtejszym, oraz akademję 
medyczną. 

· Był następnie ordynatorem szpitala 
w Tyflisie, zaw1dzał laboratorium bakter· 
1olog1cznern w Kijowie, był ordynato­
rem szpitala klinicznego przy akademii 
wo1enno-medyczne1 w .Petersburgu, szp1· 
tala w Charnowie, wykładał bat{terjolo­
gi~ na umwtrsytecie charKowsl(1m, był 
rnspelctorem sanitarnym ziemstw w Sa­
raLOw1e starszym . ordynatorem szpitala 
dla c110róti za1rnźnyi:h 1 tu w rolrn l90l 
wsKutelt choroby, podał si~ do emery· 
tury. 

.Dr. Bartoszewicz jest nadto autorem 
wielu prac fachowych. jedną z prac ta· 
kich p. t. „ Woda studzien łódzkich" 
drulwwał w roku ubiegłym „Kurjer 
Łódzki• w dodatku niedzielnym. 

Dodać należy, że 1ub1lat cieszy się 
w Łodzi µowszechną sympatją, jako 
cztow1elc µrawy i u;;zynny. 

= (rJ E&ek:ll:rowr11ia łódzka na­
by1a sąsicdm przy JeJ terytorium plac, 
uędący dawniej własnością Teschika, a 
następnie Jódzl{iego banlrn handlowego. 

Plac ten dochodzi do ulicy Widzew­
sldej. 

= (r) Przytułek dla umy­
słowo choryc11 zyaow, ktorngo budo­
wę rozpoczęto w Jecie r.z. stanie wlffót­
ce pod dachem. Budowa dwuch pawi­
lonów, dla 90 chorych, została 1ut u­
kończona. a w tych dniach rozpoczme 
się budowa dwuch jeszcze pawilonów, 
obliczonych na 60 chorych, 

Jt:auocześrne z pawuonami dla cho­
rych u1wnczona będzie oudowa zabudo· 
wań gospodctrczych. 

= (s) Ruch tramwajowy w 
święta. Z powodu . świąt w1elkanoc­
nych ruch tramwajów na mieście wstrzy­
many będzie tylko w pierwsze święto 
do południa. 

Jutro tramwaje kursować będą nor-
malnie. = {s) Karty najmu miesz• 
kań. We wszysudch większych mia­
stach istnieje przepis> aby na wywiesza­
nych kartach najmu mieszkań, o prócz 
zwykłych informacji, zamie~zczaną l.>yła 

i cena najmu każdego lokalu. N' 
leżnie od tego ustanowione są i ko ,,.,-:; 
k~rt _ w.v~ajmu mieszkań i tak na~ pie 
mebteslo dla prywatnych mieszkań, ż brc 
ty dla s~le~ów i t. p. jest to wai da· 
udogodnrerne dla poszukujących Io 
lów i oszcz~dzenie czasu. cze 

Niestety - u nas w Łodzi prle 
ten ~upełn~e nie )est przestrzeganym, cz• 
naraza m1eszkru1ców na niepotrze 
stratę czasu. pe 

Pożądanem by było, aby odnO! dz 
wiadze prt:ypomniały właścicielom 'tr~ 
mów, że na wywieszanych kartkach r \(i 
mu mieszlrnń powinny być wymienia ite· 
ceny lolrnlów. 

= (w) Targ przedświąt ~ 
czny, Dowóz niektórych artykuł/ 
żywnosci. jak np. drobiu, z pow ~ 
świąt żydowskich, był dzisiaj mały. cW 
tego powodu zapanowała na rynka .je 
wprost niebywała drożyzna. Za średn, ~. 
go indyka żądano 7 - 8 rlJ., za kurę } 
1.50 - 2 rb., kurczaka - 60 - 4 rJ ( 
kop. ~j 

Nieco mniej podniosty się ceny s1 
inne, mniej pożądane na święta, pr /'" 
dukty. i" 

Ruch na targu panował ogromt ~1 

zarówno około produktów spożywczy (Jl 

jak i przyborów do święcenia. <~ 
= (r) Kara a minisłraCJj r 

na. Na mocy postanow1ellli1 gubern :r 
tora piotrkowsl<iego, zam1dza1ącego 1 

1( 
bryką ł<. Bestela, A. Braunsteiua, za ni 
praw1dtowe prowJdt:t:nie listy rooot111 ~ 
ków, skazano na aO rll. gn;ywny lub :r. 
tygodnie aresztu. ~ 

= (d) Gość zlod~iejen :I 
Przed kilku dniami do mieszlrnnia Stai : 
sława Janczyka na Szosie Pabianick 
nr. 30, przyszedt w odwiedziny znajon 
Andrzej Zawadowski, lecz Janczyka n ! 
zastał w domu, a tylko jego żon~ M 
riannę. Ma1ąc pilny interes do j., Z 
wadowski czekał na niego w mieszl1 
niu; podczas pogawędld, dowiedział s 
oo, że małżonKowie Janczyk uciub 
sobie na czarną godzmę 20 rubli. 
głowie Z. powstała chęć przywłaszcz 
11ia sobie tych pieniędzy. Gość posl 
Janczylcową po wódl<ę, a sam pozost 
w mieszlrnmu; gdy ta wróciła z wód 
Z., pomimo iż miał P!lny interes l 

iej męża, wyszedł. 
Po Je~o ~Yiściu Janczykowa zau 

ważyła, że piernądze zginęły, zawiado 
n11ła wi~c policię, Która. za1ęła się o 
szukamem złod,1eja. WczoraJ agen 
wydzrnłu sledczego przyłapali Zawauov 
skiego VI iednym z lupanarów, Je, 

pienia doprowadzeni są ci tułacze, - trzeba 
wmyśleć się w i eh nastrój duchowy, w jakim 
z konieczności zna.1dowac się muszą. - aby 
l:rozumieć, że 1edynie ta pomoc, niesiona im 

dzisiejs~ych przechodniów - włóczęgów sta­
nowią ludzie młodzi, zdrowi, bez torby żebrac· 
kie1. Wygląd kh nędzny, ubranie zniszczone, 
w którem drżą od zimna, a na zapytanie tłdo· 
kąd idziesz?" - brzmi odpowiedź zawsze 1e­
dnakowa: „ szukać roboty", albo: „nie znalaz­
łem ro boty, wracam do domu". - Nie maro 
też bywa pomiędzy nimi powracających .ze• 
sta11ców. 

mawiam. Wte::iy rzuca się na kolana. Proo1 
go, aby sobie poszedl. 

.przez włościan. powstrzymu;e ich od całe1 
.serji gwałtów względem ludzi, oplywa1 ących 
w to wszystko, na cze m im, nieszczęśliwym, 

zbywa. aby mogh żyć. 

I nie stowarzyszenia filantropijne, nie 
rząd. ze swojemi policy1nemi i róinemi sądo­
wemi instytue1ami ochrania1ą zamoźne klasy 
przed naporem doprowadzonych do ostatniej 
nędzy i rozpaczy głodnych i zziębmętych 

wlóczę,.,ów, - ale ochrania nas ten sam lud 
włośc1anski, który aas karmi i utrzymuje -
i który stanowi podstawę ŹJcia narodu rosyj· 
'skie~o. Niechby zabrakło wsród ogromne1 lu. 
.dnośc1 wlościańskie1 tego głębokiego, rel1gij­
·nego poczucia braterstwa wszystkich ludzi, -
to, bez względu na iaKąkolwiek policję, bez­
domne włóczęgi zrównaliby z ziemią domy 

. bogatych właśeicielt i zabijaliby ltażdego, sto. 
Ją,cego im na drodze. Więc nie dz1 wić się i 
l'rzerazać musimy (powinniśmy)> czyta1ąc i 
s!uchając, że tam lrngoś ograbili, lub zabili 
\V celu grabieży, ale powinmśmy ro z u mieć to 

i pamiętać, że 1eśli podobne wypadki zdarza. 
ją się tak rzadko, -- zawdzięczamy to jedy­
nie cwe1 bezmteresowej pomocy. jak~ lud . 
W1eJaii.i niesie nieszczęśliwej ludności wló­
°''~gów. 

De> naszego domu zachodzi codziennie 
µo 10 - 15 takich podr©inych. \V te1 liczbie 
eą : pra\vdziw1 żebracy, ·którzy traktu;ą że. 

b:ranioę Jako fach; uszyli sobie torbę, ubrał 1 

•ię Jłlk mogli - i poszii w S\Viat po prośbie. 

Bywają mlęd.z:r, nimi ślepi, .kaleki bei rąJ{, lJe z 
:>og; zd.arta}~ sio czasem kobi'3ty 1 dziacJ, ale 
tyQ!l znacauie mniej._ . Le~z najwlęk.izą cze.~ć 

W tej ogromnej liczbie nędzarzy zna.jdu ją 
siQ ludzie na1rozmaitszego pokroju: pi1acy. 
lttórych wódka doprowadza do obecnego sta· 
nu. - niepiśmienni, inteligentni, - skromni 
i wstydzący się żebrać,-to znów przeciwnie­
wymaga1ący i natt·ętm. 

W tych dniaeh - zaledwo się obudziłem 
już Ilia Wasil1ewicz mówi; 

- Przed gankiem czega. pięciu podróż­

nych. 
- Weź ze ·stołu i podaj im, - odpo ... 

wiadam • 

Ilja Wasilfewicz bierze i daje, jak zwykle' 
każdemu po pięć kopiejek. Przeszla może go -
dzina. Wychodzę na ganek. Mały iakiś czfo­
wiek, strasznie eibdarty i prawie bez obuwia, 
z podpuchniętemi, biegającemi oczyma, zacey· 
na klaniać się i podaje mi świadectwo. 

- Wszalc dano wam już, mówię. 

:- Jasny hrabio, cóż ja zrobię z pięciu 
kopie1kami~ Jasny hrabio! proszę 'vejść w 
moje porożenie. Proszę spo 1 rzeć, jasny hra­
bio, - rokazu\e mi swoją odzież, - jakie ja 
mogę?.„ (na nstacll co eh wiła „jasny h.rabio"­
a w ocz 1ch niena\viść). Co ja mam robićf 
dokąd n:.rn iść? 

Objaśriiam. ż'e W:i)?.ystkich ·wspieram jedna• 
- kowo •. t\le on prosi ci4gle1 wymag~jąe.. e.b7m. 
&c~:ii1111;.~r~i& ~i;'""·!;Ctlt~t i•g<l •wl1Hfo~·~ C „ ' 

< -

- Więc jak.że? mówi, może mam sob 
życie odebrać. Nic innego mi nie pCJzostaJ 
Dajcie choć cokolwiek.I ••• 

Da , ę mu 20 kopie1ek; nareszcie odchodi 
ale rozzfoszczony. I tak.ich natrętów, widoc 
nie uważających, iż ma1ą prawo wymagać fj 

bogatych, jest mnóstwo. Przeważnie są 

ludzie piśmienni, często oczytani, na który1 
rewoluc a pozost~wiła swó1 ślad. Tacy patr2 
na bogatych nie jak na ludzi, pełniących n. 
łosierdzie dla zbawienia swej duszy, - a 
jak na rozbójników, łupieżców, pijących kre 
roboczego ludu: tak.i włóczęga sam nie pra 
cuje i chytrze unika roboty, ale w imię cał 
robotniczej ludności czuje się w prawie nH 
nawidzieć lup1eźców narodu, tj. bogatych, 
nienawidzi ich całą siłą swojei nędzy. 

Takich .iest dużo - ale wśród nich zd, 
rzają się i spoko1ni1 lagodni, i prawdziwie g1 
dni pożalowania ludzie. I położenie tych wla, 
nie ludzi 1est straszne. 

Oto wysoki, przystojny mężczyzna 

krótkiej zniszczonej kurtce, w butach zupeln. 
zdeptanych. Twarz miła. rozumna. Zuojmu 
czapkę i prosi, tak jak wszyscy. PodajQ m 
.ialmużnę, - dziękuje. Pytam si~: sk1;tl 
dokądt 

- z Petersburga do domu, na wieś (uaz 
wał wioskę w naszej gubernJi.) 

- Dlacz.egoż tak, piechot~! - pytam je 
szcze. 

- To długa historja, - odpowiada, wirQ 

sz.a.iąc nuniona.mi. 

~ .; . 
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eniędzy już przy nim nie było. Ode-
1no od niego tylko 8 rubli, które od-
mo poszkodowanym, 

Zawadowskiego osadzono pod Idu -
rem1 a sprawę skierowano do sądu. 

= (d) S t r z a ł• Wczoraj wie· 
zorem na Głównej ulicy jakiś wyroste'': 
~dłoźył pod tramwaj petardę. Przecho­
Zący podówczas stójkowy chciał przy· 
riymać go, lecz ten począł uciekać. 

iiedy nie stanął na krzyk stóJ~•ow ego, 
n ostatni strzelił. raniąc wyrostka cięż. 

D. Rannego odwieziono do szpitala 
Meksandra. 

Ranny chłopiec ma lat 16; nazy· 
l'a si~ Kazimierz Kowalski. Rodzice 
igo zamieszl\ują na ul. Głównej nr. 7. 

== (r) Echa oszustwa kole• 
wego~ W sprawie oszustwa z prze• 

rłl<ą kolejową, w której zamiast pić:' 
rosich znaleziono jakieś bezwartościc-
1e rzeczy, dowiadujemy się, że areszto­
ana pod zarzutem tego oszustwa wła· 
;icielka jednego z większych magazy„ 
ów mód p. f. „lrena", uwolniona zo-
:ała wczoraj z aresztu po złożeniu 1000 
1bli kaucji •. Mąż oskarż~nej oraz podej· 
zany o udział w oszustwie urzędnik ko ... 
~jowy-pozostają nadal pod kluczem. 

c= (d) Kradzieze. W dniu 
czorajszym z lrnntoru fabryki Herszo-
a Rotberga, przy ulicy Benedykta nr. 
:5, nieznani złodzieje, c..ivi1orzywszy dzwi 
K>drob1onym kluczem sł.radli 500 rubli 
!Otówl<ą. Poszlkowanych o lffadzież 3 
botmków aresztowano. 

Z mieszkania Mateusza Piotrkow­
e kieg<;>. przy ~licy F~~nC'is.zkańskiej nr. 

i3, niewykryci złodzieje skradli różne 
• czy wartości 40 rb. 
• Z ~ieszkania ~zyi Czernolewskiego 
e rzy ulicy ~~zgov1sk1e1 nr. 5, skradziono 
li wyrobów. fa1ansowy~h- war~ości 70 rubli, 
V ~~szukam~m złodz1e1 ia1ęła si~ po· 
i . .CJa. 
; ł .. = (w) · ~o.żar ~ fabryce. 
ł ?zis, o $Odz. ~. m. 2,1 nad ra11em, w 
ąi :abryce Zul~')Wsk1ego przy ul. ~onstan-
Q p1owsk1ei pod nr_. ?8, '!' oddziale szar· 

;„11.zow, z n1ewy1asmoneJ przyczyny, wy-
111\t pożar, ktory szerzył się tak, iż na 

,_ az1e zdawało su:, że obejmie całą fa. 
• ryl{ę. Energiczna jednak al<cja ratun­
;i •vwa I oadz1ału strazy, trWJJąca całą 
~ ;od.zmę, położyła tamę szerzt:mu si~ 

·z igrna. 
' Spłonęło irnwełny za kilkaset rubli. 
!!!!!~o pożarn przybyły tel straz m1e1s1rn 

1rnz Il oddział, lecz pomoc H;h ol<aLata 
~ e ;1~ zbyte\;•!.llą. 

. = (w) Drobny ogień. Wczo· 
10 :aj, o godz. 9 wieczorem, z niewiado• 
e. nej przyczyny. zapaliły się lmmórki 

.ależące do spadkobierców Kujawskiego 
7.i rzy ulicy Widzewskiej pod nr. 12. 
~: Ogi_eń zdołano stłumić siłami miej-
d :owem1 przed_ przybyciem wezwanych 
· a ratunek I 1 Il oddziałów straży o -

ił.O hotrnczej oraz straży m1e1stc1ej. 

ZAflillEJSCOW 64. 

= (w) Odczyt o Koperniku. 
Pabjanickie Towarzystwo naukowe uzy­
sk~ło pozwolenie gubernatora piotrkow„ 
sk1ego ~a urządzenie odczytu na temat 
"Mikołaj Kopernik i jego znaczenie w 
nauce". 

. • Odczyt wygło5i p. CTabrjel Pawliń­
Sl{J. 

=(w)_ Samochód na &ZJ• 
nach. Wt;"~oraj w godzinach rannych 
samochód prywatny p. l(ind1era t Pa­
bjan!c, .wpadt na ~zyny tramwajów pa­
bjantck1ch naprzeciwko fabryki Keniga 
w_ Rok~ciu Nowem, wskut"'lc czego nastą· 
piła bhzko półgodzinna przerwa w ru ­
chu tramwajowym, tyle bowiem czasu 
P?trzeba było na wydostun;e, nieznacz· 
cie uszkodzonego samoclwdu, na szos~. 

Ze sceny i estraay „ -
Repertt::i~r teatr:.'! polalldo~3 

A. Zelwero~-: ·~cza. 

Z kanccłarji teatru l~cc•unikują nam 
co następuje: 

R e p e r t u a r ś w i ą t e­
e z n y: 

Niedziela, 16 kwietnia o 3 po poi. 
„ Król l{yszard lll ". w ie cz. o godz. 8 
m. l 5 .L.łudz1e1 amator•. 

Poniedziałel<, d. 17 kwietnia o godz. 
a po poł. „Madame Sans-Gene", wiecz. 
o godz. 8 m. 15 „Rubikon ". 

Wtorek, d. 18 kwietnia o godz. 3 
po pot. „Rubi1rnn", wiecz. o godz. 8 r.:. 
15 „Ponact ~iły". 

Benefis Leenar~a Bończy. 

Personeł naszego teatru podczas 
ferji świątec~'.1!'Ch zajęty jest pró'Jami 
z najbliższej nowości repertuaru, głoś· 
nej sztuki F. Philip pi' cg> p. t. „Na pae 
ryskim brulrn\ która, 1ak wiadomo, da· 
na będzie na uenef is Leonarda Bońc?.:y, 
w środę d. 19 b. m. 

Za111teresowame widowiskiem zna­
czne. 

Kasa rozpoczęł'a sprzeda.1: biletów. 

Repertuar ·teatru Popular• 
· ne90. · 

Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuie: 

Repertuar 
c z n y: 

ś w i ą t e-

- W niedzielę, po południu o 3 
komedia ze śp1ewa1nt i tańcami w 5 ak­
tach Oomrnka p.t. „Stctre miasto" wie­
czorem zaś o 8 „L.y:.t wieczny tułacz'' 
.sztul<a w 1 al{tc1ch ze śpiewami l tań· 
cami • 

Prrzed tawienie 
dla naszych penumeatorów. 

W nadchodząca środę, dnia 19 
kwietnia, odbędzie się w teatrze poµu 
larnym dwudzieste piąte z rzędu 
przedsłflwier.ie dkl naszych 
pre numeratorow. 

Odegra·1~ b~dz1e nadzwyczaj efekto­
wna sztuka _,, t. 

Wróg oCudu. 
Dzieło dramutyczne Hl.!nryi(a Ibse­

na, w dotkliwy sposób cl1loszczące t. 
zw. działaczów up rawiających dernago· 
gję dla interesu, lub intrygantów biuro­
kratycznych, 1\tórzy prawdziwych ludu 
przyiaciół zowią wrogami ludu. 

Treść pełna scen oanizo charakte· 
rystycz11ych, staranna wystawa i z11a1w~ 
mila gra artystów daią ręlWJllilę, że w 
dnm przedstawienia :sttlą teatru będz i e 
wy.., e/mona po brzegi. · 

W przeastaw1ernu tem bierze udział 
cały personel lttaLru po 11 u1a rnei;u. 

lliJeLy można 11aoywac w A dm1ni­
straCJ 1 • t\ur1era •• po zn1wneJ · JJf ct wie du 
potowy ce.11e w drnu c1L1s1eiszy m oo 
od gooz:1uy 8·t!J w1eczort:m, we wtur1,;1\ o J 
9 rano Clu 8 Wtt;CZ., a w SHNę, w c1t.1en 
JJrZćJStaw1t:111a, uo ~uJz. 5 vu 1JUruun1u 1 

od g. ó-w IHtS1t! LeaLra1HcJ po ct:llttC11 

zwy1.zasny1.ł1. 

Każdy z prenumeratorów, po oka· 
zaniu -.witu z opłaconej pre­
nume1•aty zct ustami 1ntcs . ą.; mct µra· 
wo do nabycia czterech b i ietów 
po zmżoneJ ce111e. 

Redakcja 
uKuqerct ŁOdlK1ego". 

Powiał już świąteczny prąd: 
Z ludzkiej rzeszy 
Każdy śpieszy, 
l<ażdy się iak dzieciak cieszy 
EX RE Wiellrnnocnych Ś\\iąt. 
I dygnitarz z dumą pawia 
I mewolnik ciężkiej pracy, 
Wooec święta dziś 1ednacy 
Każdy stoły swe zastawia. 

A rozgardjasz jaki ztąd!. •• 
Spiesz na miasto; 
Mąż z niewiastą 
N.osą szynl~1, mosą ciasto -
EX RE W1ellomo .;11ycłl świąt. 

W domach mogą pływać ryby, 
Tyle wody, mydlin tyl eł 
Schody, piece, drzwi i szyby 
Na św1ąteczm1 myją chw1 1~ . 

~h = (p) W maszynie okaleczyi 
ią rawą rękę robotrnt( 1abryczny1 józeł 

1 i- folanowski, lat 26. Wypadel\ zdarzył 
~le ·~ na Sredniej nr. 1S1. 

W poniedziałek, po południu sztu­
ka H. Sienkiewicza w 5 a.~tach „Pani 
Wołodyjowska• wieczorem znakomity 
utwór sceniczny w 5 aktach „Judyta i 
Holofernes" z zupełnie nową wy• 
stawą. 

We wtorek, "po południu o 3 11 Kró• 
Iowa Wanda" 5 aktów F. Wężyka, wie­
czorem po ri.łz dru6i .stare miasto" Iw• 
media w 5 aktach ze śpiewami l tań· 
cami. 

Choć nie wiodłeś z żoną f r o n d 
Twa lmbieta 
Nic nie pyta 
D "j pieniędzy huk - i kwita 
EX RE W1elKanocnych świąt. 

Zawsze cicha iak owieczka, 
Dziś w żądaniach iest płomien11a 
Kieszeń ie1-to istna beczka 

C h oroba ministra. 
Petersburg. Chory minister spraw 

zag r.a n · c.rnycłl :)azonow miał w południe 
39.2 gorączki. Konsyljum z pięciu Je„ 
karzy stw 1t!rdz1ło, że proces zapalny n::i.· 
brat charakteru prze w I ekłego. 

Od rzucona kasacja. 
PecersJUf!J. ~cuat pozOjLaw1ł bet 

:;kutku sirnrgę 8 ,członków f1l1i lcalisk1e· 
:.~. narodowe,;o Związku robotrncze~o. 

.... azttnych przez warslawsi<ą u~b~ są.Jo· 
aa zesłanie na os.edlei11e. 

Nadanie praw. 
. . Petersburg. Specjalna narada przy 

m_1111ster.um . handlu _i przemysłu wypo­
w1edvała się za udz1elernem instytutom 
handlowym l\i1owskiemu i moskiewskie­
mu praw szkót wyższycl1. 

Wyiazd mi.111 istra, 
Petersuurg. JVll111ster woiuy, Su·· 

chom1111ow, wy1echat w sprawach służ· 
bowych. 

Pod a ek wojskowy. 
P1::tersaur!J. M1111slt:r s".i ruL1 wniósł 

do Rady m1mstrów pro1eKt podattrn 
wo1skowego, który opłacać mdJ'i ni1 
odoywai ący służby . WOjSlWN~j w prze· 
ciągu lat ci:teri!ch, ~ocz4w~zy od roKu 
nasL~p ne~o po uwu1111ei11ut 110 6 ruo, 
rucz.n1e. 

Smierć przy pracy. 
Moskwa W zauł 1rn Clernas"1.n przy 

przenoszeniu kasy ogniotrwałei na Ili 
pię tro pękły schody. Zabiło · si~ a I 

c1ęż1w poramlo 2 rubotników. 
świata ludowa. 

Moskwa. Z,azd ogó1 .10wsyjski w 
spra wie 0.3 ••1dlY luduwei odoędzil! s i ę 29 
s1er,H1ia r. u. · 

~ vs p ort z oża. 
QerHn. L.w . ąt:t; I\ nuyuarly niem1ec· 

k ich ~ctiw ulił uwzt?,lęd1 1ać w konial\tach 
zbożowych speCJalne zasLrt.eżen1e o zoy­
teczneJ dosy t>Ce w p;:;zem.:y ros !SKiej. 
Członkowie zw1ąz1\.U młynarzy z wiq· 
zali s1i: naoywać pszenicę rosyr&l<'ł we­
dług kontnuHów, tyilW zaot;latrionycll 
tem zastrzezemem. U1uauaJą llstę e·<­
Spurterów rosyJSKICIJ, Kturzy zgod.z111 ::. it; 

Jll t. Ha w zaslrLet.erne. 

· Ord er Zło go Runa. 
w.edćlll. „fre111de11blatt" aonosi, że 

cesarz rra:~ c1sze1< Jót.ef ofarował królo· 
wi bułgarskiemu, f erdynandowi, order 
Złotego Runa. • 

Wiedeń. „Neue fre11! Presse" przy„ 
pisu1e ta.uuwi zaszczycenia orcbrem l<ró· 
la F eroyuanda ważne znacL:erna polity• 
czne , mó wiąc, że wslrnzuie on na przy· 
wrócenie stusLJ nll:ów przy1ac1elst<ich m ię· 
dzy Austrią 1 Bułgaqą. Wiadomoś .: G 

za;:izczycernu orJerem, t1 rzyjęlo w ca1 ~ 1 
moi1ai.;11J1 z seruc .: t 11 i'ł sym,>atJ'ł • 
bo~ i.iDt o aró v1 grec i<io „ 

Ateny. j iiK <lono::.1 „At. Ag„ 1\::1„ • .v 
Smirn1 t! Ov Jl\OL towurów grecl,1ch Wl1\h1 · 

ga ::; 1 ~. i'fu111 p rze~~i\ di.ił: a wy:>yil:lll l U lV • 
warow gri;:c1~1ct 1. 

ł'arowce g1 eckie nie zajeżdtajq do 
Smirny. l um iudu wtargnąt i zourz.y.t 
ce11lra1uą d 1;teu1 u1ę Qi'. l~OIHt\OW ~recK1c111. 

Dźuma · 

Charbin. Z 'Mukdenu wy jeżdżają d. 
16 b. m. do '3harbina, _Chabarowska 

' i Chun•c:zunu lekarze ch i ńscy, w ~e.lu 
zbadania sanitarn ego rzek Sungeri i Us· 
suri. 

, = (p) W bójce pobity twardem 
,w :arzędziem mularz, Stanisław ::izumkow„ 
a·. k1, lat 40 i odniosł mnę głowy. Stało 
l e J ·:ę to przy ulicy Pasaż ;;)zu lca nr. 37. 

ie · = (p) apady. Na Aleksandrow­
' ;- !dej S 1, zadano ranę głowy tępem na. 

„Dyrekcja teatru popularnego po· 
daje do wiadomości, że bilety na przed„ 
stawienia świąteczne są do nabycia w 
cul\ierni Umchsa (róg P1otr1wws1{1ei i 
Zielonej) a w niedzielę, po11iedz1ałeli i 
w lorek w kasie teatru od godc:. 10 z ra11a". 

Syp w nią pełno-wciąż bezdenna. 
\V Euksyński tedy p o n t 

Gharb:n. Główna komisja przeciw· 
dż.umow.i robi starania o ogłos1enic 
Mm1dz.urj1 zamia.:it w sta111e mepomyśl · 
nym 11a zagrożo 11q priez dz.urnę. 

iędziem robotnikowi Teodorowi Stani• 
'.la ~tewskiemu, lat 23. 

0
._ - Na Aleksandrow:;kiej 190, kilka 

~ , m w głowę zadano robotnikowi Adol­
a s ;wi Schikerowi, lat 25. 

- Na rngu Leśnej i Podleśnej, za. 
ano, dziś o 5 m. 20 rano, ranę nożo­

nilą w plecy robotnikowi . Aleksandrowi 
u· e ozińskiemu, lat 30. 

J 
0 

= (p) Okruchem udławił si~ 
ll1 f n handlowca, dziesięcioletni Szmul 
' d eitelbaum. 

, W groźnym stanie, odwieziony do 
!i.Z„ ł.pitala Poznańsl\ich z lol\alu na Za­

hodniej 28. 
. ~ = (p) Przez wóz, był przeje­
J6 hany na rogu ł{zgowsk1e1 i Sieradzkiej, 

!Undlar~ ull_czny, Franciszek Cipiński, 
~r~ ~~ 6_1 1 odmOsł okaleczenie nóg. Od· 

1u1ony został do mieszkania na ulicę 
1ruczą. 

-= (p) Ze chodów spadła w 

IO-lecie „Hazomira". 

Dziesięcioletni okres swego istnie­
nia Towarzystwo .Hazomir" śwtęcić bę· 
dzie koncertem jubileuszowym, odbyć 
się mającym w pomedz1ateK, d111a 17-go 
b. m. w sali koncertowej (ul. Dzielna 
nr. 18). 

Wykonanem będzie oratorjum „Ju· 
dasz Makl<abesz'' Haendla przez zespo· 
ły Towarzystwa z udziałem solistów. 

!iterałura i prasa. 
!Nowy ty odni.<. P. Karol 

RybacK1 ze:tw .add1111a nas, że w ct .11u l 
czerwca r. ll,ł zac:w1e wyc.1 J\.Jt:JĆ w Ł , 
w1czu tygodnik, poświę1..ouy s11rnwv111 
mieiscywym p. n. „Ł~w .cz"mn". omu poa m:„ 1'1, przy ut. \Vol,borsheJ, 

ona handle1rz~ Małl{a Warcka, łat -54, 
k~le~~~a czoło. 

;:i (p} Z pewnej WJ$Gkości .„ 
a maszynę, spadł ua Sred111ei 129 ro-
. tn1k1 Eranc1s~ek ~iy111ansK1,. l~t .H, 

I~~~~ j,f2~~Ja~m~aL_ żflhffL \ " '• -

• • 
. . 

. 1 l 1 •:-n , r r.1r\"r~ 1 j • 

Musisz płynąć by nie zginl:łć, 
Kołu żydkóN się zawinąć, 
EX RE Wielkanocnych świąt; 

Bo wieść trudno z żoną wojnę, 
Kiedy chce wystąpić z SZ}' ldem 
Musi być szyi\„. choćby jo111e 
Miat cię 11apa~ć z komorn ikiem. 

Więc choć ganisz zbytków trąd 
Zmień swe zdame 
Zacny Panie: 

jak chce żona niech się stanie 
\;X t<E · Wielkanocnych świąt: 
Lloć to zwyczaj dawny sprawia 
Ze i bogacz 1 człek pracy 
Wobec świata są jednacy, 
Każuy stoły swe zastaw i" 

Zyziaczek. 

I -
Wy bory poc a. 

Petersburg. \V ) bc, ry pos ła do Du­
my z gubcrnj1 pskowsk1<;J na ·mie sce 
Tkaczewa w_yznaczono 11a d. 23 czerw-

·~X~- .b-"' . 

Mukden. Na lwnferencJi . przeciw 
dbmow-:1 vrofesor KllazaLo za1Jropo­
ponowat wstrą1mvan1e :surowicy wsiy­
stkim, toórzy styKaJą się z c110rym1 ua 
dżumę: W' n1o;;eK µrzyręto. japonczy cy 
zaw1actom1l t o J wy 11aui\:ach wyz.drow Je• 
nia z powodu w::;trzyK1wauia sµrow1cy. 
Leli.:i.irze Zaboło nyJ 1 Cnawl(m uwaGaJ~ 
Le wYiJadK1 ·za rneJostace.:z;111!! zbadan1;.. 

. l'ł1ui<den. P0:.;1edle lll ć w spra wac l1 
bakt1.:: r1·J .ug1i 1 patu10g11 ukonczyło '5W y · 
1e ~Lymiusci . Cz1011.ww1c 1rnn t er~1.:;1 
wyral 111 vuJt. l ~ twwauie prle woJnlCGcl.:t: 
lllll vri..•t<:::it:rUWI l'l l d.G cl l !J, 

S prawa fałszerzy. 
Aberdeen tM1ss1sip iJ ." rlyłych wła· 

ścici e 1 t1n11y „Sta l, Mu 1.er 1 S.J." ska­
zano za fd ł5ww<.11 li t:: oawd11ia1wch lw · 
nosa rn ~11t ow p1e1 w;;zi;:go na 7 a 3 111ny..:11 
na 2 la l a w1 ęt.11:ma oraz grzywny 10,000 
do· arów. 

Huragan. 
Nowy Jork. Niezwykle gwałtowny 

h ura~an nawicdzit nietylko stany ·Kan ­
sa:-i i M 1ssouri, ale także klah amę. '- ' 
dł ug o bliczeń dotychczasowych, of i arą 

-~~o ~a ~~-: 2~ o~ob • ., .~U,~ąd zi i t "' zaśj 
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osób odniosło rany ciężkie. l(ilka osad 
1est zupełnie zniszczonych. 

Smierć w płomieniach. 
Tokjo. Sród pogorzeliska dzielnicy 

spalonej losziwari znaleziono 7 tru 16w 
dziewcząt, zamkniętych przez gospodarza 
domu w szopie. 

Na koronację. 
Tol<jo Ks1ąże i księżnd H jaszi-Fu­

szimi, aam1rał Togo i g1mcrał Nogi od­
pł.)inęli do Lonaynu na lwrunac;ę. 

Carycyn. Lodyna Wo łdze ruszyły. 
·l<ra pły 11Jt; ca~em lmrytem. 

Tokjo. Wiadomość z Petersburga o 
zamiarze ministerjum handlu i przemy~ 
słu założenia Tow. rosyjsko-japońskie­
go przyjęły przychylnie dzienniki japoń· 
skie i zagraniczne. 
.! 

Spo:rt 
Victoria Skating Pałace. 

W celu uprzyjemnienia miłośnikom 
sportu kółkowego ostatnich dwu dni 
świątecznych, dyrekcja wrotniska zaaran­
żowała cykl zabaw, które powmny się 

. cieszyć powodzeniem. 
I tak w poniedziałek po południu 

odbędzie się czwarta z kolei zaba Na dla 
dzieci, zaś tegoż dnia wieczorem zabdwa 
pod nazw(l „f owitanie wiosny", zako(1· 
czona wie1Kim polonezem monstre. 

We wtorek, o godz. 4 po j:młuaniu, 
llv~ o'dock dla uczącej się młodzi.:ży. 

Seans wieczorowy tegoż dnia uroz• 
·maicony będzie jazdą popisową panny 
!Wsenmeyer i rówmeż polonezem z~lwń ... 

t 
..-;zony. 

A wiec rendez-vous na wrotniskul 
. W niedziele ranny seans sie nie od„ 
. l>ędz 

P południu natomiast trwać będzie 
nd 2-6 i pół wiecz; 

„ Bab '1a- z1·ma". 
Niezwykłe w tym roku wiosentie 

'.Chłody trwają; Temperatura podnosi się 
nieco ! znów spada. Jeden z meteoro­
,1ogów niemieckich tłomaczy przyczyny 
JeJ nagłej zmiany w następu1ący sposób. 
·i W strefie umiarkowanej przebieg 
'imian temperatury bywa bardzo niere· 
~ulamy, C1e~łota . nie wznosi się reg~: 
=arnie, w miare Jak wzrasta wysokosc 
;słońca, lecz odbywa skoki, często zaś 
~darza się, że dłuższy okres pogody i 
.depła kończy się nagłym zwrotem do 
zimna, tak zwaną recydywą zimna. jest 
~o zajście analogiczne do rec~ay wy cie · 
,pła w 1esieni, znanej pod naz\\l ą bab1~bo 
1ata, kiedy temperatura nie opada rnzem 
.,_ obniżaniem się słońca, lecz odbywa 
drog1: w dół slmi<ami, tal\, że po bar• 
dzo chłodnych dniach i nocach przycho­
dz11 znów dłuższe okresy ciepłoty ni~ 
mal letniej. 

Recydywy zimna mają znaczenie 
głównie dlatego, że często towarzyszą 
.WJ słabsze lub silniejsze przymrozki, 

KURJER ŁODZl<l-14 l<wietnia 1911 roirn. „ ) „ r I' „ ~K..i „ „'t? 
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które niszczą roślinność, rozwijającą się 
ku wiośnie; 

Im później nadejdzie taka recydywa 
tern jest niebezpieczniejszą <Ila wegetacji; 
zimna nagłe pod koniec ma,a, albo z po· 
czątkiem czerwca, wyrządzają zwylde 
nieobliczalne szkody. 

Recydywa obecna niema jeszcze 
zbyt wielkiego znaczenia dla wegetacji, 
zwraca jednak uwagę, przez obszar, jal\i 
zajęta, rozciągaJqC się prawie na całą 
~uropę. 

Już w pierwszych dniach kwietnia 
n. s. zaznaczył się nagły spadek t~m· 
peratury. Zrazu, do dnia 2 kwietnia, 
ciepłota była dość wysoką, gdzienie­
gdzie nawet niezwykle wysoką, dzięki 
przeważnie południowo-wschodnim wia­
trom; cała Europa środkowa zna1dowa. 
la si~ w sferze ciepłego, południowego 
prądu powietrza. Recydowa zimna 
rozpoczęła się wieczorem dnia 2 Jiwie· 
tnia lekką burzą. 

Na mapie meteorologicznej można 
było zaobserwować typową lmnstełĄcję, 
która towarzyszy zawsze recydywie zi­
mna: na północnym zachodzie cieśnie­
oie atmosferyczne przeszł'o 775 mm .• 
nad kontynentem silne ciśnienie z ją· 
drem nad Finlandją i Baltykien. 

Wskutek te~o zapanowały w Euro­
pie środkowej wiatry północne i pót­
nocno-wschodnie11 przechodząc aż za 
Alpy i osiąda1ąc chwilami naLężenie zna­
(::znej burzy. 

Następstwem tego był nagły ogólny 
spadek temperatury. dochodzący nieraz 
do 20 stopni w ciągu 36 godzin, i tak 
np. na górze Peldberg w Taunusie wy­
nosiło maximum cieploty jeszcze 2-go 
kwietnia + 12,9 Celsiusza, następnej no· 
cy spadł termometr do zera, wieczorem 
~nia 3 na-6 stopni, zrana zaś 5 kwiet­
nia wskazywał-12,2, temperaturę w tej 
porze roku najzupełniej anormalną. Re• 
cydywa była zupełną i zaszła w całej 
Europie śroakowej, cała bowiem znała• 
zła s·ę w sferze zimnych wiatrów pół­
Hocnych. Mrozy dochodziły gdzieniegdzie 
do 8 stopni Celsiusza, śniegi spadły nie„ 
tylko w górachi lecz i na równinach. 

W wyższych regionach Europy środ­
kowej-kończy ów meteorolog-ciepłota 
aż do końca maja bywa nieraz bardzo 
nizką, natomiast na południu, na lwnty„ 
nencie, temperatura wznosi się bardzo 
szybko. Różnice te wyrównują się z re­
guły wśród silnych wiatrów i burz, po 
których następują recydywy zimna, ta· 
kie, jaką ob.serwujemy teraz. 

W Lo11dynie dnia 5 kwietnia pano· 
wał mroźny wiatr i padał śnieg t~k g<i• 
sio, że nie można było nic dojrzeć na 
par~ kroków przed sobą. W1~rolce pu­
le111 ::;paał dcs„cz z .. nny; według dzien­
nikó.v mie, · Ohych, dziPń ten l.>ył naj• 
zimni( js1.ym z i;ałej tegoroczne zina_,. 
Poza Londynem, na prown CJi, spadł 
smt:g tak obficie, jakiego od wielu lat 
nie pamiętają. Na południu i wschodzie 
rolnictwo i ogrodownictwo poniosły zna„ 
czne straty. 

W Szwajcarji w ciągu ldlku dni pa­
dał śnieg nieustannie, od jezior do Gott• 
harda. Dnia 6 b. m. stacja meteorolo­
~iczna w Lui,!ano zawiadomiła, iż wyso-

. IJ , 
kość opadu śnieżnego ,wynosi 28 centy~ inspektora lekarskiego.. Na ,odpowied; 
metrów. 1 jednak czekać · musieli długo~ P.rzyszi 

Ogrodownictwo ·poniosło bgromne nareszcie, najpierw od ziemstwa, któr' 
straty, turyści odjeżdżają gromadnie do- .. donosiło, że .ponieważ , określanie ~ 
Włoch. · dzaju pożywietiia . dia ~iQ.źniów, · nie 

W Niemczech panują przymrózki, · w~hodzi w zakres. jegó Jrompeten~11 w Berlinie padał przez dwa dni gęsty ~u:c _w rozp~trywame .. sprawy wdawai 
śnieg. W Wurzburgu stacja meteorolo· się me. moze • C~łops byli z~oz_paczen~ 
giczna notowała 6 stopni Reaumura i ~ybaw1~ ~ kłopotliwego µ.~łozema m6gi 
silny opad śnieżny, w Kilonji i w caleJ ich, tylko msp_el\t<?r l~kar~, ale len ja, 
prowincji nadreńskiej przymrozki doszły lms z _odpow1edz1ą me sp1es.zy~. ~ ·. 
do 8 stopni niżej zera, w górach spadła M1~ęło la~o, . nadeszła 1e~1en, -!-3 p~ 
temperatura jeszcze znacznie niżej. W po· rob~k ~1ą~le s!edzrał W ~cze~1wanłu, al 
łudniowej części kraju, gdzie ol<ryły się ktos ulituje . się nad mm 1 zadecyduj1 
kwiatem drzewa migdałowe, brzoskwinie nareszcie, Jak _wygl~da m~a strawa nie, 
i morele mróz wyrządził nieobliczalne znana. na której spozywame został ska. 
straty. ' zany. Zlitował Si<;: w lcońcu inspektor 1 

O b . odpowiedź nadesłał, nawet za numerem: 
e~~1e. zac~yna temperatura zwot„ „Strawy św. Antoniego oiema. Tak ~ 

n~ wznosie si~, wiatry północno:~schod· niektórych miejscowosciacll nazywa ą 
me t~acą ~a sile~ Pr?gnoza staC)1 met~o· narieczu ludowem głód". . 1 ~ 
rologicz~eJ w Wiedniu~ wyda~a. n~ pi~- Starszyna nfe posiadał si~ z wście 
t~k, zwiastowała lekkie podniesienie się kłości. w otoczemu całego zarząd, 
ciepłoty. wołoslnego udał się do parobka i \ 

sposob dość bolesny wytłom~zył .m 
"o to jest strawa św. Antoniego. 

Rozmaitości. 
---

- „Strawa św. Antoniego". 
Niezwykłe zdarzenie opisuią „Petrs. 

Wiedom.", ręcząc za jego prawdziwość i 
szkoda tylko, że nie podajci bliżej. gdzie 
miało miejsce. 

Parobek Wiejski, za jakieś drobne 
przewinie111e stawiony został przed na· 
czelnika ziemskiego, który go slrnzał na 
tydzień aresztu. Traf zrządził, że do 
księgi, do której zapisywano wyroki na­
czelnilrn, zajrzała pani naczelnikowa, „ a 
ujrzawszy obok nazwiska parobka i ro„ 
dza1u przewinienia wyrazy: „zamknąć 
na tydzień". wpisała z żartów do pustej 
rubryki wyrazy: „na straw~ św. Anto„ 
niego". 

Pisarza kancelarji zdziwił wprawdzie 
dopisek ten, zwłaszcza, że o podobnej 
strawio nigdy nie słyszał, ale że jako 
sumienny urzędnik przyzwyczajony był 
słuchać bez zastanawiania się, przepisał 
więc wyrok wraz z dopiskiem i wysłał 
go dalej, według przeznacienia. 

Parobka zabierają z domu i zamy„ 
kają. Co jednak oznacza owa strawa 
św. Antoniego1 Zbiera się zarząd wo. 
łostny na naradę. Starszyna wołostny 
jalm że był ćzłek trochę bywały, orze­
ka, że strawa owa tajemnicza, to nic in„ 
nego jeno szarańcza i miód dziki. boć 
przecie, jak słyszał, święci niczem innem 
się nie karmJli. 

- A skądże my weźmiemy owej 
szarańczy - przerwał mu jeden z 
członków rady - przecie jej z za mo­
rza sprowadzać nie będziemy! 

Uwaga ta stropiła starszym~. Po 
chwili namysłu zdecydował, że wątpli­
wości rozstrzygnąć może tylko .naczal ... 
stwo" • w osobie 11stanowego prystawa'\ 
„Naczalstwo" jednak nie tylko że star­
szyny nie uwolniło od kłopotu, ale go 
jeszcze zwymyślało uczciwie; 

- Co wy sobie myślicie! Czy· to ja 
kucharz jestem, czy co! - wołał zape„ 
rzony prystaw. -- Zapytajcie w ziem• 
stwie al bo inspektora lekarskiego. 

Chłopi usłuchali .mądrej• rady i 
posłali „bumagq• do ziemstwa i do 

· - Ach ty, taki owaki - wołał zą. 
perzony - sadzają ciebie na tyctzteń. 1 
my ciebie l{ill<a miesięcy l<armi4. musłrn 
ju!\ wieprza na zarżru~Cle1 1 . 

-- MówiącY pies. ' · ~ 
W Hamburgu, a potem w' Berlini~ 

pokazywano w tych dniach psa, któcy 
umie mówić. Nie jest to bajka, ani żad. 
·ne złudzenie sł:ichu, ani nawet ••• wyn~ 
tresury, - jal\ zapewnia 11 Lokal-Anze~ 
ger" ~ ale istnieje pies~ który sam si1 
nauczył mówić J mówi aż 8 wyraWiu. 

Nazywa się „Don" i należy do nie. 
jakiej panny Ebers~ Pokazywał go spra. 
wozdawcy „Lokal-Anzeigera" dr. Vosse. 
ler, dyrektor ogrodQ. zoologiczm;go 
Hamburgu. 

Gdy się słyszy .Dona" po raz pier 
wszy, trudno go zrozumieć. Zjada nie 
raz pojedyńcze sylaby - no, aleć to si1 
zdtlrza też nieraz ludziom. Mówi p( 
niemiecku. Właściwie 1est to rodzaj nQ. 
wego szczelrnnia, zastosowanego do o. 
koliczności. Nieraz zdarzyło mu si~ bie 
gaC do szynków, lub zaczepiać diieci n. 
ulicy woła1ąc ,KuchenCł (ciastko) •• Don· 
1est wogóle bardzo mądry. Umie otwi,. 
rzyć soole dzwi jadłodajni, wchodzi na 
stół i wo!a - 11Don łiunger habenl• 
\Don głodny ~ dosl<;>wnie uDon głć· 
mieć"). 

Podobno .Don" umie (et wyraża 
inne życzenia, nie tylko głodu. Niiprzy 
kład woła podobno 9 Ruhet•, co znacz 
.spokójCł, albo "milczeć!". - Ki~dy ta 
raz nakazał posłuch innym psom, q 
bardzo szczekały, odrazu sie uskai 
J<oiły ••• 

Pomimo to wszystko sprawozdn 
ca Lokal•Anzeigera" nie jest pewni 
czy" .Dun" rozumie wszystko, eo mó\111 
To możliwe. 

- Nowa moda. Ostatnie p~ 
ma paryskie, poświęcone przegląda 
mód, zaznaczają, że głośne dams~ 
stroje szarowarowe nie roirnją trwałe, 
powodzenia. Pierwsze próby zaczyna 
robić hasco i szarowary, Jak notu: 
żurriale JllÓd1 J*bijW~ll! prz.eJ~!iO h1 
~tQrji, . . . 

••• „„ ...................... .,..„ ••• ~ 
i Jedy~!~~~z~,!~~n!j~yZs~1!sno~o~?.! ~~~~;~~U~~~!~bie :!.!~sze~~t~~~!! !~romne 1 

• 

powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrupułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same łub "" 
podo~ne nazwi_ska, ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół tio etykiet ..6 
prawdziwego kakao VAN HOUTEN, a to celem wprow' dz.enia w błąd publiczności. "" 

Jest to zło, z kłórem walczył mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iułer esie: przy kupowaniu kakao powinni ~ 
o8rzucać naślaaownicłwa w rdzaju fi. van j(aułeu & {!o (z iwoma lwami) lub J. C. van j(oułen & Co (z globusem i fllliank~ ił. P~- 4 

a żądać wyłqcznie prawdziwego kakao VAN HOUTEN, zwracając uwagę na fiPmę= 4 

an f(oułen & %oo Wee:-p·fCoJJana • 
i na niżej podaną markę fabryczną z podpisem: 

Już w r. •8~8 założ,cie firmy Van Hout n 
został uprzywilejowany przeri Króla Holenderskiego de~ 
kretami, jako ynalazca k ao w pro zllu. 
Ani jedna z osób lub firm, mianujących się Van Heu„ 
ten lub Van Hauten i sprzedających kakao w proszku 
nie pozostaje i IJie pozostawała nigdy ani w związ~ach w~ ~ ~ :: 
po rewieństwa ani w stosunkach handlowyth z fumą ~~tYWWTe.tt~ 
Cm J. "an Hr. uh~1:1 & Z nn, :• eesp, Holland • 

Jriyny prze&sławidil: Dom ,f genłurowy B. RO.NES, Warszawa, )tokołowska 73. ~a 
. ·-·. . „ . . . ' • • ' 

. . ~ .- -.... . ' " . - .... 
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Rozhlad jazdy lOdzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
na lin.ii Lódź ~ Aleksandr-ów-. 

W dni powszednie l/ ______ w __ d_n_i, __ ś_w_i ą t_e_c_z_n_e _____ _ 

Odchodzą z Łodzi I Odch. z Aleksandro::11 Odchodzą, z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 

500 rano 355 pp. 535 rano 440 pp. I 500 rano 1 po rano 52s pp, 535 rano 1225 pp. 615 w1ecz. 
610 410 655 52fi 6lo 1200 550 700 1250 640 - " - ,, - ,, " „ ~ " - „ „ " „ 
655 JJ 525 '~ 740 " 610 wiecz 635 „ 122' " 615 wiecz. 725 „ 115 n 70:-. ,, 
740 610 wiecz. 825 655 ' 700 l2óO 640 750 140 730 
825 ,, 655 910 " 740 " 72fł " 115 " 705 '' sE " 205 '' 755 '' 

- "t - ł) - ,, „ ,, ,, ,, ,, " ,, 
910 740 955 825 750 140 '' 730 840 ~ 230 820 

- " - ,, - " 11 " „ „ li " 
955 tt 825 „ 1040 " 9lU 815 „ /05 u 7~fi 9G5 255 81~5 

l040 n 910 „ 1125 „ 9ss " gqo 2ao s20 " 930 " 3w " 9TU " 
lt 2& 955 1210 1040 " 90;; „ za5 :: 845 ,., 955 „ 345 n 9":ffi . " 

7. 

Ból głowy i migranę 
radykalnie usuwa 

[\'ligreno „ Nervosin 
Bez warunkowo pewny nies:iko­
rl li wy roslinny środek, Zą. . fać w 
apteka~h ~kładach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszk6"· 
JO kop. sit Pudełko 1.20 kop. 

287-1:12-1 

1210 :: 1040 :: 12~ PP• l ]20 :. Q30 :: J20 • 910 „ 1020 :: 4l0 :: 1000 :: 

l~: pp, 12~wnoc. i~ : 12
36

wnoc. :~1 :; :: : :: : :m '.: I~~ ;; m~ :: Ważne ata pań! 
3,!!! ~ 355 :; 

1

1110 :,' 5~ : 1200 w ~~c, 1200 :: I ~~~ ;: 12aa w ~~c, SPECJALNY 

l[ll=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!•--------.---mi--El!!l!-!l!!!!!!!!l!l!l!!l!il!!lll!i!:l!!!!l!ll!!!ll!l!l!ml!l!!l!!l!!l!il!l!!!ll!!1!!9!1--!l!li!!l!!ml!l!!!!lm!!!l!!l!!!!im-lmiP FRYZ J ERSKl SALON dla P AM 

JA" „HANDLOWIEC" 
JEDYNY !\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

Handlówiec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

Hand I owiec" 
Handlowiec" 

zamieszcza ~tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

Handlowiec" 
·Handlowiec" 

udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

andlowca'' prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
• .Adres R d k · · M • d 3 e a CJI! arszawa, uo owa • 
ENA: rocznie . . Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . 
" 

1.25 ) z przesyłką pocztową. 

renom era tę wnosló równi ez moźna przez T-wo pra„ 
; cowników handlowych (8liska .N29). 
~~daktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffm an. 
l 

I ' 
. 

t ........ 
~' SA p o NI A 
() zmywa i czyści bez wysiłku szkła porcelany, metale, 

fi 
emalje, drzewa, linoleum etc. 

m!lrmury, 

Do szyb, schodów marmurowych i wanien specjalnie se poleca. 

r.· 
:Mydło, soda i szc.zotki zbyte~zne. Rece zabrudzone przy pracy 

zmywa idealnie 

S A P O ł:I I A DO R Ą K 1. 
~·i Do nabycla wszedzie. Główny pzedst, B. Kamiński },6rJź Krótka 9. ·-'""-
.> 
J 
' ~ 

Oi 
ą, 

ą; 

-! 

!1111·;. 
·~ .„ 

tit Handel win, koniaków i wódek tit 

oraz ~~fan ~~tracna~~Ki~~o Ka w i or u 

• P. Czkwianow 
,- - ŁODŻ, I 
~ Piotrkowska 69. Tel. 816. ~ 

śs1! 1~~a ;~·i,~u z własnych winnic (miejscowość 
T"' , +• ) 1 
1\.~c-ne.;a natura.ino gwarancyjne 

40, ełO_, 60~ 30 i I rs.. wszysikie 
\.'Wina cdsłałe. · 

.:~----------------~---------------------------
l~ydjum O~h-:.·~go ~;ebrr-nia c.;Junków 'f·wa niesienia pomocy 

uLinua. (~:.ah_oł~m11 .zawiadamia niiliejszem, że 

lsr· ciąg zebrania 
O~zie .sie w poaieu:d<..łek ti, J.7 kffiet ~:i.a r. b. o godz. 6-e 

ir w. sali Vt„arszawski..-j r-.·A:y ul. Pciłudniowej .''i~ 31), Wpra· 
Bza si~ Pp. czlonkCiw o konieczne przybyć1c. 

I ' Ml -3 -1 

• 434-:-320 • '1t Kwiaty świeże, ~ ~ ~ • • Ro~Jiny, f>u~iefy i wieńee · ~ • w niebywałym wyborze POLECA najtaniej • • L~-w. SALW,\ • • r(. •• Dzielna ]\g 4, Piotrkowska .'M 189 ~ 
··~ i Zgierska .N'l! 7. Telet. Nr. 14-99. • 
„IZRAEL TA" 

Tygodnik naukowy. apoleczny i literacki. · 
„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po 

święconem kwestji żydowskiei, oraz zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje czytel­
nikom znacznie obfitszy materiał aktualny i historyczny. a zara-

. zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwic:k· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współp1acowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, F. Arn:>ztajnowa. Majer Bałaban, Bela­
rjnsz, Leo Helmont, R. Uentnerszwerowa, Leon Ohoro~ 
mański, Jul:ia Dicksteinówna, Wilbelm Fsldman, H Fid­
łer, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy 6111 a­
no wski, Czel ław Ilalicz, Jan A.doli Hertz, St. A. K.em­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Knrnatowski, Leon Lk !den- · 
baum, Henry ił. Lict tenbaum, N. Li l{ iert, J . .&I. Mus1ikowski, 
Wł. .Nawrocki, Henryk Nosbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz . tański, Eng. Sokołowski, .Mieczysław 
8terling, Wojciech Szukiewicz, tit. Szymański, Józef 
W a8ercug, Adam Wiz el, Adam Wolman, Pio~r Zubowicz 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 61 półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. l.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 41 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA ,,JZRA~LITY": 
Wszystkim, którzy opłacą ·' renurneratę za pierwsze półrocze 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą ~iEZPLAT:iJl;E dwa dziełka 
„Antysemity:m" Anatola i.eroy•Bealieu i „Rzecz 
o Salomonie rvlajmonie". Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie Z!laczn·e zni~ 
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administr.acji: 

Warszawa, ul. Próżna 8, Telefon 158„90. 
rl 434-0 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
i:;'olecam wielki wybór lamp gazo­
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKO VV SKI 
TEL Eł' O NU~ -6 9 4. 

r. 922-104- 1 4----· -~-~--_ ....... ____ ..,..!1!"'""!"'9'1'!'~_...---.-
I • •· 

• 

KARTO WSKA, 
tódź, Konstantynowska 5 • 
Poleca Szan. Paniom w E:.orlz1 okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESAtłlE 
mycie g"wy z. natyct.miastowyrn wv1;111 · 
szeniem Manic11r) czyszczenie 1>•r:nogci 
farbowanie włos6w 1 wszelkie robot· " 
zakres perukttrstwa wchodzace jMk• 
loki turhanowe warkocze i p~isch 
wsze w najnowszym 1tylu wykon) , 
pod moim kierunkiem. Wyuczam up 
nia najnowszych fryzur w ó lekcja"'' 
Abonament na miejscu i w domaca. 

Znana ch!romantk wróżka 
D . .Zonand 

Ul. Nowo·Zarzewska 16 m. 6. 
· I e pi(!tro, odgaduie życ i e kaidegoi 
człowieka przeszłość i przysdośeJ 

f~udziela rad i seansów. Przyjm1&ie' . 
, codziennie od g 10 r. do 10 -4~1 w. ~ 

Wiele pieniędzy zarabiać 
moze k.:1J:dy wszi:d:iie i zawsze. nauc11 
wszy sie wyrobu mydła i oleju do lam• 
pek, w jakimkolwiek stosunku bez p•· 
trze by urzą,dzen a, a wyłą.cznie we!lłu; 
podr;;cznika i recept Koszty prorl„keji 
towaru wynoszą, w ten sposób o f,) 1t1· . 
taniej. Najwyższe r.;igrody i .!\,, 1ale z 
wystaw rosyjskich i zagranicznych . lizcre • 
iÓłowe prospekty darmo, Adres Odesa 

100 . .Mydlarnia Ch. Kogona. 

·~ 

YPŁATY 
z wypłatą 
łygotin s -i 

UBIORY 1;. 

Damskie 1 :JZ „. . c 
oraz ub.iw a 
,_u-

egzyst. od 1875 r.. 

!6&ź, 

ZachcDnia I/2 36 
891-12-1 

Ru 3Jli IO nagPody. 
Płac~ te.m u kto odnajdzie kury któ :. 

skradzione zos.t.ały z kur.oika1 we wtore'.< 

p rzed południem, m~anowk!e 1 kogut 

szaro-czer wony i 4 ku.ry-s~[·!fjlJ.łtd Ko-> 
hiuhinyo barwie kuropatw), P,'ftł'ff;~1· 

· t168 u strQ7.a. · ' 'f 
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ś-wiatłoleezniezy i t(oent enow-ski Gabinei 
u·-ra S. KANTORA. 

Ważne dla 

f r. ~· K11~ców, HanijJ11jaCJC~ i L~~iernil{óW! Specjalisty c?orób skó1 nych, włosów, ·wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. · 172-0-10 

Leczenie promien6ami Roer.tgena, światłem Fineena i kwarcowem (cho 
rooy s.Kóry i wypadanie włosów 1 , prądami ""ysokieso napięcia (świeżba, hem o· 
ro1dy) elek.trolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, tUSU· 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektry~zne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Największa łódzka elektryczna palarnia kawy 

„T R Y UM F" 
poleca znane ze swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunirnch po możliwie najniższych cenach. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna ·poczekalnia. Właściciel: Franciszel{ Glugla, Telefon N~ 19-41. 

Zarząll lóllztie~o Towarz1~twa riel~~nowania G~OrJG~ 
„BYKUR CHOLIM11 

podaje do wiadomości, te 

Ogólne Ze~ ran ie Lzf onKów TowarzJstWa 
w 2·im terminie odbędzie się w Niedzielę di1 16 kwietnia 
r. b. o godz. 4-ej po południu w lokalu. Łódzkiego Żydowskie· 

go Towarzystwa Dobroczynności,. Zachodma 20. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie Zebrania, 
2) Wybór prezydjum Ogólne?o Zebrania, 
3') Sprawozdanie za r. 1910 oraz protokół Komisji Rewiz. 
4) Budżet na rok 1911, · 
5) 'Vnioski Zarządu i członków Towauystwa, 
6) Wybory członków Zarzj\dU i Komisji Rewizyjn.;!j, 

-OW AGA: Zebr~nie niniejsze, jako. zwołane w 2-gim 
terminie będzie prawomocne bez względu. na 
lfozbe obecnych. 539-1---l 

\Nażne Viażne 

Na Sezon· Wiosennyr!! 
Sklepy moje mieszczące się 

przy ulicy Piotrkowskiej N.! 71 i li 
już zostały zaopatrzone w wielki wybór ka. ~ 

I-• 

peluszy filcowych, sztywnych i mię&::. o 
kich, w róznych kolorach i fa.sonach, orC:1z ~ 

czapki zagraniczne SE!Orłowe„ S 
f" ·-

Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 
r377-10-1 ' 

311pelnie be~płafnie I 
Io nic nie koszfuie ! 

Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny środe przeciw re11matyzmowi i podagrze. 

Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chornbę 
mą za nieuleczalną, Po upływie pewnego cza· 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu­
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo l<rótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałe·m dawać to sa­
mo lekarstwo mym znaiomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naja 

Wv~l'lywienie r:ik poważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
ptzy chr~nicznym I 

reumatyzmie stawów wyna eziony przezempie środek lectnici" 1est 
najpewniejszy. 

OJ tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
już se!ki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedoł~żne­
mi l<alekami, nie mogącem1 ani jeść, '1.ni ubierać się bez pomo­
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA„ 
·TYZM od lat 30 z góra. jestem tak pewien s!mtecznef!o d·r.1ała­
nia tego środka leczniczego, iż postanow-iłem rozesłać bezpiatnie 
kilkaset paczek, aby dać możno5ć licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. 

jest to środek cudowny i s:iie ulega żadnej wątpliwoś i, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają. za 
nie9leczalnych mogą być zupełi:iie wylec~eni. PROSZĘ Z\V ;,ó. 
CIC UWAGĘ NA TO, IZ .NIE ZĄDAM ZADNEGO HONO:\A­
RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P.życzy ::;:)bie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę 
wymieniafąc nazwisko swe i dokładny adies w języku pol;;:\im 
O ile środek ten okaże się W.P. potrzebnym w większej iJr.ści. 
tO zaznaczam, iz cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbog.:i.ci.: się, przeciwde zaś pragnę, tylko aby w}'na­
lazL1( mój przynósr naiwi~kszit i Igę cierpiąl.yrn na tę chctc:)ą. 

Wielti ~al ~wiatecrn1 I 
Niedziela 16. b. m. Początek 

godz." 7 wieczorem, w sali .,Wa 

szawsk1ej•, ul. Południowa J 

1026-2-
l!t?"i :;tai SS11i11'3:7FM1 9ia ~ 1 

Człowiek do konia, do ro1 
woźenia lemoniady, umiejąr 

czytać i pisać, ze świadectw<i= 
}l 

mi, potrzeby, ul Nowc-Zi~ 

rzewska 24. F. B. Zorn.~ 

Młody cz łowie_, 
z wy,(sztakeniem ci:teroklasc 
wym. ładnym charakterem pisn 
i znajomością trzech języka 
kraio-.~ych, mając woine godzi· 
wieczorowe, przyjmie 21a skrrn -
nym wynagrodzeniem · jakiekc 
wiek 7.a j ęc:ę. Oferty proszę sk 
aać Cr. : Adm. „Kur. Łódz", p1 

„Ł. O. 203". 

Ogłoszenia drob 
A f W Zgierzu tanio do sprzf 

• d:rnia dom z ogrodem, p 
ce ~, i~den du.ży wsród lasu · B 
własc·c:1ela, Zgierz, Srewnia 2( 5 

1022-3-

Z powatamem 

:Karoi 'oepperl. 

UWAGA .-jeżeli potem W.P. żądać będz1t:: jeszcze tego śrndka 
to takowy dostać mozna na miejscu u lekarza lub w a.pte~e. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k.do 

. • M. E. TRAYSER, H2 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England 
Gramofon twncertowy 1 J1:S µ eo 

sprzedam za bezcen, Kons~ 
tynowska 48·22. 102~-J. 

l?iotrl{owsl(a M ?"I i 11. 

Dr. V acław Barnard 
Karuzela jest do sprzeda1 

Spec1·a11sta chorób sko'rnvch, wena· · Wiad~mość w Tuszynie u 1;1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 

The Hawley•s 
Juggling Bar Akt. 

Kamil Preisner 
Polski humorysta 

Les Ur mais 
Salonowy duet humorystyczny. 

M-lhł Jenny Maningo 
Pn:;:zwana 11 Córka 1e~iment11 

Zdumiewające cw1czenla, 

Schakoff & Orłoff 

----·--------------- Le1zen.:w1cz w fabryce. ~-

-

f\ 
~i 

I l' . 
łl I; :\ " ft, I 1 BenedyL·t- M 9. 

'Jl I ~l'ja t c· n - ac T C' u bv weneryczne, dróg mo-
t i, lt . łJ( n CZOWyCh I skóry. 

(9- 1.2 r. I 4 i iJÓł. - 7 i pół 
Choroby kobiece i akuszerja po poł.) w Niedziele i święta od 

Cegielniana 23. Tel. 22.19. J0--1. 
~'rzyjmuje o~ 101

[, do 12 w poł. 

rycznych i niemocy płciowej 1ot9-2. ~ 

Dr. St. LE W K O W I C Z Place do sprzedania, ul. SI(: ' 
niewicka. Wiadomość St 

Leczenie elektrycznością, elektrya Zarzewsl\a M 1t>7 m. 3. 
cznym światłem i massażem wi- 1033-2 

bracyjnym. p oszuku1e się zaraz sta i . 
Zachodnia 33, (obok lombardu) pannę do ubierania kapi tt 
P szy na dogodnych warunk i".~_,~{ 

rzyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 Wiadomość Zawadzka 10 w i ~~ 
1 od 4-6 Wlecz. 881-10-1 Dr. L. Klaczkin wiecz., w niedzielę od 9 - 3 gazynie kapeluszy. 1030-3· l'j 
D R b• • Kłn1t1nty1iwak1 li. dla Pań od 5 - 6, 775-4. są :Hoły biurowe w cl.obr ~ r. a lilOWlCZ stanie różnych w1elkośc1 

Syphills, skórne, weneryczne, sµrzedania, Wiadomość w a 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

j USZU, I 

a. ZIELONA 3. 
11-3-1 

choroby dróg moczowych. Dr. M. Papierny „Kur. Łódzkiego" Zacodaia -~ 
Pr1yjmujQ pod 8-1 rano i od 1029-0 ~ 
5-8 wittca. d!a pań od 4-5 fO Akuszer i specjalista sklep do sprzedama kolon.· 

•l 11 Jni11 71 !3-0 chorób obiecych. dystrybucy1ny. Wiadorr J) r Pnyjmuje do 11 '"'o i od • i p6ł do w admmistraqi 'l(ur. Łódz 

' r ·K;-tekyb5e.rg Ro~;b~:~~~~,?,~~~!s~ Ulica·,~,;!fdf:l~:;.,.~t, ~.:~ff~i~ =J:~Ery~~~~;z~f.ii #~ I Znakomici spiewacy z zycia narodu 
rossyjskiego. 

G1org10 Alma•do 
ro a metyka) Weneryczne, mOCZOpkiO- 'li ' I 1 

1031-Ch b we ' niemocy płciowej. Leczenie Połr;Eeuna kasjerka 
oro .Y w~nell".yczne, syphilisu Salvarsanern „Ehrlich- albo kas1er na Wyjazd do zaginął paszport, wydany 
płciowe • skory Hata 606" 1 gm. Borudzew, pow. kols· 

r POŁUD \:~sy teatralnej pens1a .mies. go. gub. kaliskiej, na imię Jć 
Od r1odz. 11-1 i od 6-8 i pół u ie~ NIOWA M 2, 7u rb. na: zabezp1eczeme ka· ta Mirowskiego 1035_ 3 nla 

rlln pań od 5-6 pop PrzyJmUJe chorych od 8 - 1 rnno I od sy obowiązkowo trze b a . • lJ 
O . • , 4 - 8 po poł., panie od ) - 6 po pot 

sobna poczekalnia dla pan. 8674_ 0_ 0 wnieść do Jednej z rządo• 'J agmąl pas_zportł w_yaany 
------------ wych inst. 600 rb. które na LI .gm. ~open,, guo. ,Pt.otrko 

czas sluzby będą dla obu lcieJ, na 1m1ę jolefa Zezak. 
str-Dn nietykalne. Oferty pi- 1032-1 
sać po. rosy1~k.u w listach zaginął paszport (zagrank' "'µ 

Sl"e~rilia 5s za~nkn1Qtych 1 adreso.~ać n~ wydany z powiatu łódzki· 
pow~·ócił. glo:wną ęocztę okaz1c1elow1 gub. piotrkowskiej na imię \' 

Choroby Wewnętlłzne. Sp.: Choroby skórne, wenerycz- kwitu 11 l\.ur. Łódz," za 1001, dysława Sujka. 1013-; 
nc, kosmetyka. Leczenie S YPHI-

la O 

Znakomity skrzypek z a;wmp, .via· 
nistki M-lle GIZELLA. 

Tom Brandley And U kato 
Podwójne cienie chińskie. 

La Belle rr:. Tl VERGAN 

~ 
Melaage Akt z tresowanem ps~m. 

nl•lle H.dele 1111oser 

~ 
Ekwilibrystka na kuli. 

UłłA ... l/.\a~IO 
Nowa serja obrazów. 

Poci werandą, 

Koncert Rumunskiej Orkiestry 
pod batutą, kapelmistr,:a 

GlZA STERJAN, 

Dr. ~tanlsf aw Lewrnso~ 
Wsi: fidnia 53 róg Ce 11 ieln·anej· LISU Salvarsanem „ERLICH- ------------ zag1n4.t paszport, wyoauy z 

' ;, . • HA1'A ó'Oó·'. ~~/,:! ~ ~ """"' """"' Radogoszcz, pow. Jódzk 
~···~~·.- od 8 ~ 9 rano I Od Godziny priyj~c: od8-l rano i od 4--8 ~~~~~~ gub. P,ibtt"kOWSkiej na imię 
--- ..., ___ ........__ _ _._ ....... -.~~15.J..il~ł."-~-___,,.:..;;9;.::.;.0~.7i;;.i.· ., ~--;; ··cz. \Yl1!ech;Je1~ ·. · 9-2 P~ -=~~=-=~.,.=----~~~ zeta Cwikły. 1018-3 

>Wyaawca. i::st. nbJ.MZieK. - · ---, Xeual.{~or odoow1e11,1aHlf 1itl. tSCJnifacy tł11ler 


